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CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o o ło b z e k ia  , o d e ł w t  , D w iA D oicEK iA , d o k ie s ie k ia  wszelkiego rodzzjn, tyczące się 
przemyrtn, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierław itp. za opłatą 1 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po t 1/ ,  
centów. D o kałdego inseratu załąozone byś winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t t  z pieniądza! p ren u m eracy jn em i i in sera to w em i p rzesy łan e  byś w inny franko 
do Bióra E kspedycyi .Czasu*.

L i s t t  reklamaoyjne meopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L istt  niebankowane nie pf*y)*nJł *'t- 
liązopisuA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  3 0  lipca.
Pomimo licznych i obszernych korespon- 

dencyj z Neapolu, zamieszczonych w dzienni­
kach, nie można sobie dokładoie zdać spra­
wy z położenia, w jakiem się w  tej chwili 
państwo Obojga Sycylii znajduje. Nie wia­
domo nawet z pewnością, czy gabinet uległ 
zmianie i jakiej. P isz $ , że pozostał w nim 
p. Martino i Manna, a w ydział spraw we­
wnętrznych obj^ł p. Liberio Romano, pre­
fekt policyi. W ażne to bardzo miejsce które 
zajmował p. Liberio, a skoro powszechne 
uzyskał zadowolnienie, szkoda  ̂go na inne 
przenosić — tak by się przynajmniej zdawało. 
Zgadzają się mniej więcej wszelkie donie­
sienia o owej zmianie ministeryalnej, że no­
wy gabinet złożony być ma z członków libe- 
ralniejsze jeszcze wyznających zasady niż 
przesyły. . .u

Lecz równie ważnćm , jeżeli nie ważniej- 
szem jest jeszcze pytanie: jaki będzie re­
zultat poselstw p. la Greca do Paryża i L on- 
dynu, i pp. Manna i W inspeare do Tury­
nu. Utrzymuję niektórzy, że drugie , z tych 
poselstw od pierwszego zaw isło. Ż'J wpływ  
Francyi i Anglii na politykę turyńskę jest 
konieczny, o tem wętpić trudno, ale nie idzie 
za tem , by całkiem miał zmienić politykę 
hr. Cavoura. Z e  nie łatw o nię pokierować 
wbrew woli tego ministra, tego dowiodła 
wojna w łoska a szczególnie konweneya w V il-  
latranca. Zapewne, że nigdy szef gabinetu 
turyńskiego nie b y ł wystawiony na cięższę  
próbę jak w tej chwili. Neapol poszedł za 
radę Francyi; udaremnić te usiłowania które 
widocznie gabinet tuileryjski popiera, jest to 
Stanęć całkiem samodzielnie, bo i lord Rus­
sell ośw iadczył, iż nie s ę d z i , aby W ło c h y  
południowe m ogły z północnemi pod je ­
dnym zostawać rzędem. Hr. Cavour wie le­
piej pewnie od kogokolwiek, że odrzucić 
przymierze neapolitańskie jest to postawić 
politykę jedności W łoch  pod berłem sardyń- 
skiem , i postawić ję  bezwzględnie. W ie  on 
także, że w kierunku tym niema wytchnienia 
dla P.emontu, dopóki ca łe  W łoch y  nie bę­
dę niepodległe, że w przypuszczeniu na- 
Wet iżby zagarnęł ca ły  półw ysep, to nie 

§dzie jeszcze miał dość s iły  do przepro­
wadzenia tego od północy. C zy rachuje j e -  
®zcze na Fraucyę? czy s ędzi że Francya 
WzięwsZy  w zakład Sabaudyę i N iceę , na 
z*wsze z jego politykę solidarnie zwięzana

będzie? Prawdziwa ale niebezpieczna to ra­
chuba, bo z g w tłc ić  rękę Francyi to nie lada 
przedsięwzięcie.

Nie m ałę także przeszkodę dla zamiarów 
hr. Cavoura musi być Sycylia. Jakiekolwiek 
sympatye m ógł obudzić Garibaldi, to jednako­
woż rzęd, który dozwala przyspasabiać w y­
prawy wznieca pewnę nieufność w Europie, 
to jest w gabinetach. Jeżeli im przeszkodzić 
niemoże, to znaczy iż jest za s ła b y ; jeżeli 
zas niechee przeszkodzić, a nie przyznaje 
się do tego, to nieszczery, czyli to samo co 
słaby. Nadto w tej polityce anneksyjnej Ga­
ribaldi z hr. Cavourem nie porozumiał się. 
W idocznie tego dowodzi wydalenie g w a ł­
towne La ITariny. C zy nieporozumienie to 
jest rzeczywistem lub pozornem, różne sę  
dom ysły. Utrzymuję, że p. Bertani pełno­
mocnik Garibaldego w Genui jest tego g łó -  
wnę przyczynę. Gdyby tak było , czemużby 
hr. Cavour nie w y s ła ł  p. Bertaniego do P a­
lermo, jako odwet za L a Farinę. Jeżeli te­
go uczynić nie chce, to nieporozumienie nie 
wielkie; jeżeli nie śm ie, to już nie jest pa­
nem rewolucyi włoskiej. Naszem atoli zda­
niem, w ysłanie p. Depretis do Palerma do­
wodzi , że zajście między Garibaldim a ga­
binetem turyńskim, jeżeli było jakie nie jest 
tego rodzaju, aby się załatwić nie dało, 
lecz że Garibaldi i Sycylia  sę  bardzo w a-  
żnę w negocyacyach z Neapolem trudnościę, 
skoro jak m ówię, p. Deprettis powiózł list 
własnoręczny króla Emanuela do dyktatora 
Sycylii. Jeżeli to prawda, to jeszcze kieru­
nek obrany w Turynie nie jest tak stanow­
czy, aby z góry poselstwom neapolitańskim 
odmówić powodzenia. Turyn oczekuje w y­
p a d k ó w  t a k  w Sycylii, jak w Neapolu.

U k o r e a p c a t f e n o y a  C i a s u

W ie  dań 19 lipo*.
□  W  tój s«mój chwili kiedy Ost-Deutsche-Post 

przypisując spalenie konsul*tó v w D im iszk n  in­
trygom zagranicznym, uważała za zwykłą sobie 
przenikliwość ą oały ten wypadek za m a ł) ważny, 
gdyż jak mówiła, fanatyzm muzułmański nie na 
konsulaty, lecz na obrześcian byłby się rzucił, o- 
debriliśmy depeszę z Konstantynopola, która nie 
tylko o rzezi chrieśoisn,^ lecz i o ngólnóm wstrzą- 
śnieniu i niemocy Turov* w tamtych stronach do­
nosi. O s t-D e u ts c h e -P o s t  pomieszana dziś tćm 
doniesieniem, ohoe jeszcze o prawdziwośoi jego  
wątpić, pomimo że lord W odehcuse t ik 0Wą w par­
lamencie potwierdził, a narzekając dalćj na intry­

gi, dziennik ten woła o zgodę między państwami 
w interesie ludzkości. Presse woła także o rgo- 
dę i o ladikflść, ale przyznają że i iatoresa po­
lityczne mają w lurayi wielkie dla rozmaitych 
państw zraoze^ie. Jednćm sławem widać, jak or­
gana tutejsze kręcą się koło oś *iadczenia zrobio­
nego jtkby urząd jwnie przez Dowu-Zeitung na 
korzyść ludzkości z jednój strony, całości i nie­
podległości Turcyi z drogiej, a w gruncie na ko­
rzyść tój polityki którój się Austrya wszędzie ohoe 
trzvm,ć, polityki niemięszania się i oczekiwania. 
Jak na taką politykę Angli#> Francya i Rosya 
zgodzić się nie mogły we Włoszeob, tak nieprzy- 
staną na nią i w Turcyi. Polityka tych trzech 
mocarstw opiera się na działaniu, na wpływi*, na 
inioyatywie. We Włoszech jest jej celem przeo­
brażenie polityczne tego półwyspu; w Turcyi ce­
lem jej być musi przeobrażenie połityozne muzuł- 
mińskiego państwa. Podstawy tak do jodnój jak 
do drcgićj z tyoh robót położone zostały na kon­
gresie w Paryżu w 1856. Dyplomacya już wtedy 
przewidywała, że Auątr/a wobu znajdzie się od­
osobnioną. Wypadki włoskie stwierdziły to mnie­
manie. Jak Austrya stanie Względem wsohodnioh, 
niewiadomo; leoz oświadczenie Donau Zeitung nie 
zapowiada zmiany stanowiska. Owszem wypowia­
da śmiało, że tak w Turcyi jak we Włoszeoh 
Austrya trzyma się polityki trądycyonalnćj. Leoz 
w jaki sposób i jakiemi siłami ją poprze, jeśli się 
wypadki, jak przewiduje Presse, przeniosą z Sy- 
ryi nad Dunaj? Czy przypatrywanie się spokoj­
ne wystarczy na ugaszenia pożaru, którego się 
Presse z tój strony więcój niż w Syryi obawia? 
Czy wystąpienie przeoiw działaniu obrześoiańsko- 
reformaoyjnemu innych mocarstw będzie możs- 
bnćtn? Stosunki dzisiejsze są wcale inne jak orzed 
siedmiu laty, i słusznie może ztąd wnosi Donau 
Zeitung, te tie  potrzeba dziś obawiać się takich 
politycznych zawikłań jak były wtedy. Rosya wte­
dy szła sama przeoiw wssyBtkim. Dziś stoi ona 
wzglądem Turcyi na tćn  satnóm polu co Fran- 
oya, a nawet i Anglio. Zapewne, że te trzy pań­
stwa nie ohcą ani ograniczać władzy sułtana, ani 
grozić całości i autonomii jogo państwa. Lecz 
muszą chcieć i zechcą szczerzo ulepszeń, rcforai, 
słowem reorganizaoyi rządu, tak jak tego choitły 
i ohoą we Wł.szeoh. Alij^ więc politykę it ioya- 
tywy, i działania. Jeżeli Turcya przystąpi do tój 
polityki i pójdzie z nią wspólaie, tćm iepiój dla 
niój i dla innych. W  razie przeciwnym wojna 
rozst-zygnie o losie cbrześcian a może i cesar­
stwa.

Powiadają, że w Teplicach N. Pan spotka się 
* Ks. Rejentem pruskim.

_ Winienem poprawić błąd w liście moim z 16g-j; 
nie między Rosyą i Wiedniem, leoz Paryżem i 
Wiedniem jest pewien rodzaj zwolnienia oierp- 
kości.

W r o c ła w  18 lipoa.
f Przedstawieni , które dziś fL toe w popołu­

dniowych godzinach dawał j zie®>». odby wało się 
wśród najpiękniejszej pogody i * i^k najsumien- 
niejttzem zastósowaniem sią do przepisanego przez

astronomów programu. Przypatrującej si? publi- 
oznośoi był3 niezmiernie mało. Większa jój ozęść 
zapewne wcale mewiedziała o doniesieniu astro­
nomów. A  że w światłości dziennój niebyło można 
dostrzedz znaoznój rółnioy, i uiepotrzeba było za­
palać limp, ani przerywać zwyozajnój pracy, wi­
dowisko natury niesprawiło żfdnego wrażenia, nij 
obudziło ani podziwienis, ani trwogi, ani nawet 
zwyozajnój tłumom ludowym ciekawości, to jest, 
zrobiło przed publioznośoią wrocławską zupełne 
fiasko. Astronomowie przedsiąbioroy tego rodzaju 
przedstawień, niezrażeni tem niepowodzeniem, za­
powiadają nowe przedstawienia: pierwsze na d l 
grudnia 1861 r. w Afryoe; drugie na 22 grudnia 
1870 r. w Hiszpanii i Tnrcyi; trzecie również cał­
kowite przedstawienie na 19 sierpnia 1887 r. w Pru- 
siecb, a w szczególności w Berlinie i Moskwie; 
czwarte na 19 sierpnia 1896 r. w Skandynawii, 
a !ostatnie w ciągu bieżącego^ wieku na 28 maja 
1900 r. w półaoonój Ameryoe, Hiszpanii, Algierze 
i Egipcie. Kto więc tą razą niewidżiał zaćmienia, 
niech się pocieszy, zobaozy następne, byle mu Pan 
Bóg życia przedłużył, bo to przepowiednie tak 
pewne jak że dwa razy dwa czyni oztery, pewniej­
sze, niż wypadki połityozne, niż najściślejsze dy­
plomatyczne obliczenia Cesarza Napoleona. Kto 
choe może sobie z góry i wypadki polityczne do 
zapowiedzianych zaćmień słońca przystosować. 
Wszakże to według podań dziejowych wielkim 
wypadkom historyoznym zawsze odpowiednie zja­
wiska natury towarzyszyły. Wiary tylko potrzeba 
a najtrudniejsza kombinaoya stanie s-ę łatwą. Ko­
mu na wyobraźni nietbywa, znajdzie i w dzisiej­
si ćn  położeniu dziejów świata wiele takioh szcze­
gółów, które z dzisiejszem zaćmieniem ełjńoa mogą 
być z równem prawem jak wszystkie poprzednie 
powiązane.

Nie pierwszy raz to się postrzega, że prasa nie­
miecka, tak żarliwa w obionie i popieraniu inte­
resów swojój własnój narodowośoi, tak rzadko przy- 
ohylaą się okazuje interesom innych narodowośoi. 
Odznaoza sią mianowioie w tym względzie prote­
stancko praia półnoonyoh Niem eo. W ozasie osta- 
tniój wojny wsohodniój narodowość tureoka i ma- 
hom tonizm wyśój  u niój stały niż los i sprawy 
wszystkich innyoh plemion chrześoitńskiob. Wtedy 
i oała zachodnia prasa szła z wielkim hałasem 
tym wedle jój zdania oywilizaoyjnym kierunkiem. 
Czas należał wtedy do małój liozby europejskich 
dzienników, które na sprawę wschodnią i na mnie­
maną narodowość tureoką, która niejett żadną, 
i na owo pompatyczne odrodzenie sią i ucywili­
zowanie Turcyi z całkiem przeciwnego zapatry­
wały sie stanowiska. Wypadki przyznsły temu 
zapatrywaniu się słuszność. Prasa zachodnia zu­
pełnie od dawniejszego zdania odstąpiła i o po­
łożeniu i o przyszłości Turcyi wcale inaozój roz­
prawie. Tylko radykalna prasa berlińska, dla któ- 
rój interesa chrześciańskich plemion w Turoyi są 
tylko pozorną osłoną innyoh politycznych projek­
tów wielkich mocarstw europejskich, tylko, mówię 
prasa ta radykalna pozostała taką jaką była, i ile­
kroć odezwie sią o Turoyi, z powodu świeżo do- 
konanyoh rzezi w Syryi, to zawsze rozprawia tak,

Część Literacko-Artystyozna.

USTY ADAMA MICKIEWICZA
DO

4 n t o n ie g o * E d w a r d a  O d y ń c a .

Niemoże być nic obojętnem dla naszych Czy­
telników co tylko zostaje w z w itk u  z Mickiewi- 
cze,m’ a °óż dopiero jeżeli związek ten jest bez­
pośredni ; .— jeg0 wjasne poetyczne utwory, lub 

°Sadzając tej potrzebie, pozwalamy sobie 
L !  0Wać z GazelV Codziennej szereg listów

I L Plt8an?ch do Ant.-Edwarda Odyńca.
1 y e, jak Czytelnik obaczy, najwymowniój 

swia czące °  P^zywi^zsiniu braterskiem i szacun- 
u am a, 0 te^o najdawniejszego przyjacie-

la i owarzjsza kilku prac poetycznych, wło­
skiej podroży, a w końcu jakiś czag j towarzy-
sza tułactwa same przez się stanowczo zbijają 
plotkę, wyległą już na gPobie Adama -akoby mi?.  
dzy mmi niebyło an, przyjaini tak Ł;cisIśj f ani 
harmonii wyobrażeń , d | j eń Na nieszcz?ście 
wieszcz niemógł z głębi gP0bu zaprotestować prze­
ciw takim przypuszczeniom, za to protestuje 
świadectwem własnoręcznych listów, tak poufa- 
ł y°h i otwartych, że najmniejszego niemożna mieć 
powątpiewania oich szczerości. Przyjaźń tedy mię­

dzy Adamem a Edwardem ma zapewniony w tym 
okresie , w  którym były pisane, osobny swój 
Ustęp w Żywocie W ielkiego Wieszcza.

I.
Z R z y m u  d o  P “ f.vż«.

19 listopada 1830 r.
Piszą do oiebie słów kilka, “ Jaf em. drugi list 

pooztą wyprawiam. Przybyłem zdrów do R ymu. 
W Medyolanie źle sią miałem >,*? m.° Q dało po­
wód pani... do tyła trwogi. D*iwi m>ą że znając 
i%> tak bardzo sią przeląkłeś. Niemało » prawdzje 
dotknęło mią to, com widział w Medyolanie. Opi­
sałem go chory i zgryziony. A e trzeba sią g 0_ 
dzić z przeznaczeniem. Zabawię zapewne w Rzy­
mie do maja lub kwietnis; oo dalój bądzie, nie wiem.

Z Polaków nowo-przybyłych jest tu enrykRze.
wąski, dawny mój znajomy dobry * t'etersburga 
i Krymu, o którym nierr.z tobie gada/em. _ Z nim 
i * is .  Chołoniewskim (tera* bsrdsośmy się zbli- 
żyli), najwięoój czasu trawią. Mieszkam w domu 
gJ*ie stał Karczewski, mam pokoje wygodne i 
niedrogie.

Czytam wiele i w domu siedzą. Listów żadnych 
* Petersburga nie miałem; bo ja z Modyolanu przed 
ich przybyciem wyruszyłem.

Napisz mi obszernie o Paryżu i przysibj mnie 
egzemplarz moioh poezyj. Może też znajdziesz o- 
kazyą oo jeszcze oiekawszego z nowyoh francu­
ski oh przyrzuoió.

Bądź zdrów i o mnie spokojny.
Wraoałem przez Simplon i smutno ̂  mi było 

W tyoh miejsoaoh i pokojach stawać, gdzieśmy nie­

gdyś piechctae, wesołe miewsl* nc°lef? > bo nieza 
wodnie tamta podróż była ze wszystkich najprzy­
jemniejszą. Oddawcą tsgo listu hr. Myoielskiego 
(Franciszka), polecam twojój znsjomcśji.

Adam.
II.

Z Paryża do Drezna.
Paryż. Rue Louis U Grand N r  24.

8 grudnia 1832 r.
Wielmożny Mości D obrodzieju !

Popsułeś mi sią bardzo odozasu, jak zostałeś po­
ważnym małżonkiem. Nio do nie piszesz; o- 
baozysz, że oię w obeo żony wyczubią za to , a 
przynajmniój wyłają.

Tymczasem Zosi osobnym listem zaskarżą z pro­
śbą, aby cię ukarała. Cóż tam, ozy ty gospodar­
stwem tak zająty? Dzieci prf®cie 1'stoze niemasz. 
Możesz tedy pśstć jak dawniej- Odebrałeś zape­
wne list, w którym radzą oi *byś jeohał do Lwo­
wa. Singer pisze iż zgłasz*ł sią do oiebie. We 
Lwowie będzie i żonie twojój weselój między ro­
dakami. Tymozasem gołąbka twego słyszałem że 
trwoży przyszłość, i że ty sam lękasz sią o nią i 
myślisz zawsze o jutrze. Fi Edwardzie! Nie sko­
rzystałeś z mego towarzystwa* Osy mią widziałeś 
kiedy oglądąjąoege się jatro? Gdybym miał 
kochającą żoną, zdaje mi sią, *e nie myślałbym na­
wet o nrstępnói godzinie i oały oddyohałbym te­
raźniejszością. Używaj tedy szozęśoia, bo może zni­
knąć i ucieo, szozególniój jeśli rozgniewasz Op*trr- 
noió, nie nmiejąo z jój darów cieszyć się* M'sz
tedy kazanie i n a u k ę  moralną.

Nowin niewiele odbierzesz. Tomik wyszedł; wćz

go u Todwena lub gdzie znajdziesz, bo nie wiem 
dobrze jak go wysłano. Drukowałem tu broszurkę 
w stylu biblijnym; wkrótce mieć ją bądzrs*. F i­
szą teraz pnema szlacheokie, w rodzaju Berman t 
Dorotea, (Góthego); już ukropiłem tysiąowierszy. 
Podoba sią bardzo szlaoboie tutsj«zój. Du°“ poe­
tycki czują w sobie, ale tyle miałem zgry*0{| * WI*" 
domój tobie przyczyny, tyle k ło p o tó w  orrehty i  
próoz trgo różnych bazgrań, rozpr*w^  > *rtyku- 
łów, projektów, że sam nie wiem J* lsem mo­
gą kilkaniście wierszy skleić. .

Donieś mi w szczegółach o z d r o ju  Stefana G. 
choroba jego jest nowym dla osem. Stra­
sznie mią smuci;— i U® * * /•  0 was»
świat mi brzydnie, ty!e 14o!kolla smutku.
Zosi ręce odemzie ucałuj- ' 6 bardzo zazdro-
śny jesteś, to mołesz^1 jv w rr pocałować na moją 
'ntenoyę. Przyszhj u _ • ? portret mały i 
Zosi, fylko nie J*k .m'łłe ś^  Dreźnie. Chciał­
bym mieć i Czy pani K..... je.t
w Dreźnie? Może y panna Pelagia była tak do­
brą i podjął* su odrysować. Twój Adam.

H I.
Paryż 28 stycznia 1833 r.

Tylko 00 odebrałem list S.efana. Odpiszą mu 
pćźaiej; raz dla oiebie ćwiartką złożyłem, aby
oię łajao i kłóoić sią z tobą, że mię tak zaniedbu- 
jesr, o c> zao-ynam na panią Zosię gniewać sią. 
U twojem życiu domowótn nio niedoniosłeś, a wszy­
stko chciałbym wiedzi;ć, aż do twoich funduszów. 
Ja tu żyją niemile śród żywiołów obcych. Jedni 
mi9 widzą, d»udzy krzywo na mnie patrzą,
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jakby niebyło kraju sprawiedliwiej rządzonego na 
ziemi; jakby niebyło narodowości prawowio'ćj 
uzastdnionćj, jak tnreoka.

W  Berlinie krążyła wieść, że Cesarz Napoleon 
wezwał wszystkie mocarstwa europejskie notą okól- 
ną do gabinetów rozesłaną, aby wspólnemi usiło­
waniami starały się położyć konieo nieustającej 
anarchii panującćj na Wschodzie. W Berlinie mó­
wiono, że nota takowa już nadesiła do tameoznego 
dworu i że rówaobrzmiącą powiózł kuryer do P e­
tersburga. Depesze tslegrafiozne donoszą o nowych 
rzezisob. Niemożna wątpć, że sprawy wsohodu 
cał«go dobiegają do ostatecznego rozstrzygnięcia.

Dzienniki wrocławskie zapełnione wiadomościa­
mi o sPustosz8niacb, które zrządziły w górnym 
Srląsku  ̂ostatnie deszcze. Od trzech dni pogoda 
sią ustaliła i zdaje się, że pewien czas taką po 
zostanie.

. . .  Ł 16 lipoa.
Zmienne usposobienie pokazuje się względem Ga- 

ribaldego we wszystkich dziennikach pólurzędo- 
wych. Koreapoadonoye Constitutionnela wyrażają 
się o tem wodzu całkiem nieprzychylnie. Ostatnia 
lllustracya mogła ogłosić ryoiny obozów sycylij­
skich dl* tego tylko, że nie wymieniła nazwiska 
Garibaldego. Taką zmianę sprowadza konstytuoy* 
dana przez króla noapolitańskiego. Franoya nie 
dzieli polityki Garibaldego, który woła: „pracz 
z Burbonami, choćby dawali nam rzeozypospolitą“. 
Franoya przestaje na trm  oo może być zoośnem 
i oa może ułatwić ułożenie konfederaoyi włoskiej. 
Wczoraj stanęli w Turynie wysłańcy noapolitań- 
soy. Zdaje sij, że zgodrą się oni na warunki pie- 
monokie. Pogłoska, że wojsko neapclitańskie p o ­
biło przednią straż Garibaldego pod Mesyną, wi 
dok spokojności narodu neapolitańskiego i zgadza 
jącego się na wszystko króla neapolitańskiego, 
wzniecają dziś obawę, która porównana z dawniej­
szą, wydaje się szczególną, obawę, aby Neapol 
nie stał się zbyt wolnym. Król neapolitański wy­
słał ostateoznic do Paryża margrabiego do la Gre- 
oa znanego Cesarzowi, który stanął wczoraj w P a­
ryżu, a dziś widział się z Cesarzem. Posłaniec ten 
uda się za parę dni do Londynu. Wysłańoy do 
Turynu nn ją  rozpooząć traktowanie z Piemontem 
dopiero po zniesieniu się margrabiego de la Gre- 
oa z Francyą i Anglią. Wydalenie przez Garibal­
dego z Syoylti pana L tfarina alter ego hrabiego 
Cavoura zrobiło wrażenie w oałyoh Włoszech a 
nawet w Paryżu. H r. Cavour nie traoi nadziei 
nawrócenia G aribildago i w miejsoe pana L tfari­
na posyła do Syoylii pana Valerio.

Wyrażenie się lorda R asiela przeciw jednośoi 
W łoch, brane jest za dowód, że stosunki między
F ran o y ą  a A n g lią  są  łapaze i i e  to  n a ro d y  idą 
tro ch ę  zgodn iej w epraw  -ch E u ro p y , k tó re  e'ę
wytoozyły lub się wytaczają. W  sprawia sycylij­
skiej Anglia idzie dość zgod nie. Zgadza się ona też, 
aby z powodu rtęci M iro  nitów, Europa za tąd t- 
ła urzędownie od Sułtaaa wykonania obiecanych 
reform. Debaty domagają się od Zaohodu energii 
w powstrzymaniu rtezi Maroaitów. Żądanie jest 
za późne. Rząd francuski zrobił on zrobić nale­
żało. Nin zdaje się, aby wysłanie brygady pieoho- 
ty było dziś potrzebne. Wschodni konsulowi© 
franouzoy, którzy znajdowali się na urlopie we 
Francyi, wrócili na miejsoe urzędowania wskutek 
wyraźnego rozkazu ministra. Pan Thouvenol po­
słał nadto w charakterze komisarza przy Fuad 
pasty, jednego z dość wainyoh dyplomatów frau- 
ouzkich.

Debaty, które nic choitły nio napisać o ostatniej 
broszurze pana About, zamieszozają od paru dni 
dziwce lub przesadzone korespondenoye z Pol­
ski ozerpane ze źródsł pruskich. Bieda kiedy 
dziennik ma czasem na względzie kwestyą utrzy­
mania lub powiększenia liczby swyoh abonentów 
i kiedy napaści warszawskich dzienników na kryno­
liny bierze za oznaki polityczne. Dotykająo pogło­
ski. o zbliżeniu się i związaniu Europy środkowej

Patrie mówi, ie  gdyby to nastąpiło, straciłaby na 
tem wszystko oo zdobyła partya libsrelna Europy 
środkowej. Patrie nie wierzy w ten nierozum.

Rozprawy Izby nad budżetem idą teraz spokoj­
nie i spiesznie. Izba skońozy uchwałę budżetu na 
ozas niznaczony i nie będzie potrzeba sesyi prze­
dłużyć. Ciekawość publiczna przeniosła się <Jo so- 
aatu. Ciekawość była wielka, bo chodziło znowu 
o tytuły i partykułę de. N* poorątku sasyi senat 
odebrał petycyę domagającą się lepszego wykona­
nia prawa uchwalonego o tytułach i szlaohectwic. 
Petyoya ta posłaną została do komisyi, która je­
dnomyślnie oświadozyła się za nią. Pan Amedeusz 
Thiery, brat Augustyna Thiery, znanego ze swych 
doktryn fcistoryornyoh przaciwnyoh szlachcie, o- 
świadozył się za surowem wykonaniem prawa, 
za nowem ukonstytuowaniem szlachty i z t  prze­
słaniem petycyi do ministra sprawiedliwości. W roz- 
prawaoh nad jego raportem, pan Karol Dupin 
przemówił w duohu pana Amadeusza Thiery. P e ­
tyoya miała być przesłaną do ministra, gdy w tem 
powstsł baron Heokeren (p. Dantes, przysposobio­
ny syn byłego ambasadora Heokeren), należący 
do powierników cesarskich. Wystawiwszy oo się 
dzieje w Europie, jaki jest duch ozasu i jakie 
kwestye leżą na stole, baron Heokeren zawołał, 
ż8 senat shińbiłby si*, gdyby się zatrudniał kwe- 
styami tytułów. Pan Heokeren dodał, że z przesła­
nia pstyoyi do ministra, opinia publiozna wycią­
gnęłaby wniosek, że senatorowie jako najbliżsi 
rządu, są niecierpliwi w dostaniu tytułów, że ho­
nor senatu wymaga odrzucenia petyoyi a nawet 
zatajenia rozpraw nad nią. Zawstydzony senat zro­
bił oo mu poradzono i petycyę odrzucił. To oo 
się stsło w senacie wyjaśnia nam wiele różnych 
rzeozy: skrytą chętkę senatorów, publiozny ich 
wstyd, a nadto politykę Cesarza, którą ile  tłuma­
czą. Faktem  jest dziś autentyoznym, że rząd nie 
wykonywa surowo prawa o tytułach i że przestaje 
go wykonywać. Dająo pobudkę do tego prawa, 
rząd nie myślał o nowem ukonstytuowaniu szla- 
ohty, lecz o otrzymaniu broni przeoiw nieohętnym 
legitymistom, a którzy w ogromnej liczbie noszą 
fałszywe tytuły. Zawsze utrzymywałem, ie  prawo 
o tytułaoh rząd uważał od poozątku za instrumen­
tom regni, za środek naruszenia lub górowania o- 
bozów legitymistawskioh, i moje widzenie rzeozy 
znajduje dziś rządowe potwierdzenie.

Wczorajszy Monitor dał zdanie sprawy z przy- 
ohodó w podatkowych Franoyi przez pierwsze półro- 
oze 1869.^ W  skutek raf jrmy oilnej i czasowego 
zawieszenia handlu, przyohody osln8 zniżyły się o 
24 miliony. Defioyt więc wynosi tylko 12 milio­
nów. Deficyt tan zniknie zapewne w drugiem pół­
roczu, bo handel się ożywia i przewóz towarów
b ę d z ie  d a le k o  w ię k s z y  n iż  d a w n ie j .

Mówią, że w skutek poniesionych stra t na dro- 
gaoh żelaznych, pan Solar sprzedaje Press§ Miró- 
sowi.

Wczoraj mieliśmy czas gorąoy. Dziś zaś deizoz 
potopowy. W  oh wili, w której piszę, trudno przejść 
przez bulwary. Jak  dotąd, żniwa nie wzbudzają 
wielkiej obawy.

Ziomek Kipść wynalazł sposób zatrzymania roz­
bieganych koni powozowyoh i jego wynalazek zo­
stał uznany za dobry przez artyleryą gwardyi sto- 
jąoą w W ersalu. Wynalazek jest prosty. Polega 
on na zasłonieniu oozów koniom za pomooą p ła­
tków skórzanych, które mają konie powozowe przy 
oozaoh, a które wyaalazoa uruohomił. Lsjoe oso­
bne ̂ zamykają z łatwością te płatki i zatrzymują 
konie choćby w największym biegu.

D o c h o d y  s t a l e ,  Galicy a wschód.,
złr.

Podatek gruntowy . . . .  2,807,500
* domowy.......................1,117,100
„ zarobkowy. . . .  247,200
n spadkowy (zaległości) 6,000
» dochodowy. . . .  375,000

Razem zlr. 4,552,800 
D o c h o d y  n i e s t a ł e .
Podatek konsumpcyjny 
c ł o ..................

zachodnia,
złr.

1,403,900
603,000
126,700

3,000
164,100

Bukowina.
złr.

824,000
169,700
49,400

57,600
2,301,000(?) 600,700

3.940.200 
. 1,127,900

2,811,500
1.748.200 

459,600 
685,000 
175,800 
112,300 
339,900

500

s ó l ................................
t y t o ń ...........................
s tę p ie ...........................
opłaty i taksy . . . .
loterya ...........................
poczta (niedobór)
m y to ...............................
c e c h o w a n ie ..................

B »*em zlr. 11,176,300 
D o c h o d y  z w ł a s n o ś c i  
skarbowej i górnictwa . . 253,900
inne dochody. . . . . . .  8 i,g 0o
sprzedaż realności. .

Ogół dochodów złr. 16,064,800 
K o s z t a  a d m i n i s t r a c y j n a .
Sprawy wewnętrzne . . . .  2,619,400
e k a rb o w o ś ć ..................
sądow nictw o..................
oświecenie i wyznan'a .
p o l ie y a ...........................
obrachnnkowość . • •
inne w ydatk i..................

Razem zlr. 6,426,000 
Nadwyżka dochodów złr. 9,638,800

1,060,200
593,300

1,479,000
1,176,400

257.900
366.900 

67,800 
81,700

146,600

454,600
171,200
426.500 

99,200 
76,100

103.500 
16,900 
15,800 
81,500

5,229,800 1,445,300

132,700
30,600
28,200

42,700
15,100

7,722,300 2,112,800

1,722,700
801,200
850.200 

86,100
303.200 

43,200

1,550,800
875.600
407.600 
193,700

53,100
99,500
75,000

348,200 
347,100 
100,600 
69,9 00 
20,000  
23,000 

3,700
3,255,300 912,500

4,467,000 1,191,300

C. k. Rząd krajowy w Krakowie nadał po­
sadę katechety przy szkole wzorowój krakowskićj, 
z którą to posadą połączony jest obowiązek wykła­
dania katechetyki i metodyki w seminaryum teo- 
logicznam, X. Andrzejowi Gołdzie, wikaremu para­
fialnemu w Wadowicach.

K r a k ó w  20 lipca. Z wykazu budżetowego 
na r. 1861 przedłożonego Radzie państwa, wyj­
mujemy następnie dochody z Galicyi wpływające 
do skarbu publicznego (nie liczą się tu oczywiście 
dochody i wydatki krajowe, z dochodów i podat­
ków prowincyonalnych płynące i na budżeta pro- 
wincyonalno umieszczane).

doktrynery m»ją za warytta. Wszysoy głupi so­
lennie, krzykliwi i niedołężni.

Mam zatrudnień nie bardzo wiele, ale na m oji 
lenstw o uoiążliwyoh. Stefka G. poezye tersz do 
druku gotuję, tu i owdzie wyrazy pnestawiam  
i łagodzę. Mnie się W acław bardzo podobał. 
Próoz tego hteraokiego zatrudnienia drakami, mam 
inne różne mniejsze i nudniejsze. Paryż tak obrzy­
dziłem, że ledwie ju t mogę wytrzymać. Co zrobi­
łeś z Korsarzem  i Moorem? J a  teras G iaura prze­
pisuję i z wielki® żalem musiałem poema szlaohe- 
ckie zawiesić. Co za szkoda, że ty nie możesz gdzie 
zjechać na wiisnę^ A  i zdołasz? żebyśmy 
znowu razem przesiedzieli z pgrę mie8ję0y. Ale to 
trudno powtórzyć.

Kilka miesiąoy drezdeńskich m;ie W8p0min»m. 
Stefka zdrowie zawsze mi sea odbiera i bardzo 
smuoi. Pam iętasz, że ja mu radziłem pić wody, 
które mu tak zaszkodziły. Pani Potooka w D re­
źnie teraz, macie więo bardzo miłe towarzystwo. 
Pozdrów  ją  najmilej odemnie. D obrty0hiej fcła- 
niaj się.

A le, alo, a le— na miłość Boską zaklinam oię, 
błagam oię, proszę 0ię, odeszlij L 'ndego Tacza­
nowskiemu bez zwłoki do Horyni, bo on strasznie 
słyszę gniewa s ę za Lindego. P roszę oię jeizoze 
raz Lindego wyszlij, Zosi uściśnienie serdeozne.

Adam.
IV.

Paryż 20 kw ietn ia  t833 r.
Carefour de f  Obseroatoire N r. 36.

KooLtny E dw ard 'u !
Z listów mcioh do Stefana G., m tu  te  dotąd

W i e d e ń  19 lipca. Wczoraj już obiegały roz­
maite wieści, z powodu, że obecni w stolicy człon­
kowie zwiększonej Rady państwa otrzymali zawe­
zwanie, aby się zebrać na dzis na godzinę 2gą po 
połudaiu. Gdy przedmiot budżetowy nie wyjdzie 
tak rychło z komisyi, więc domyślano się, te coś 
nowego zajdzie w radzie. Jakoż w samej rzeczy 
Arcyksiążę Prezes udzielił dziś Radzie następujące pi­
smo cesarskie, które dziś tylko w wieczornej Ga­
zecie Wiedeńskiij znajdujemy jak następuję:

„ K o c h a n y  k u z y n ie  A jrc y k s ią ż ę  B a j  n e r z e ! Posta­
nowiłem na przyszłość zaprowadzanie nowych po­
datków i ciężarów, podwyższanie istniejących sta­
łych podatiów  i opłat, tadzież podatku konsam- 
cyjnegj i należytości od czynności prawnych, do­
kumentów, pism i czynności urzędowych, nakoniec 
zaciąganie pożyczek, zarządzać jedynie za przyzwo­
leniem Mojsj zwiększonej Rady państwa, zostawia­
jąc sobie tylko wyjątek w przypadku zagrażająeśj 
wojny, a to o tyle, o ilebym ze względu na okoliczno­
ści me był spowodowany do nadzwyczajnego zwoła­
nia Mojej zwiększonej Rady państwa. Wasza Miłość 
masz to Moje postanowienie udzielić zwiększonej 
Radzie państwa.

„Wiedeń 17 lipca 1860.
F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.“

Donau Ztg, która miała równocześnie wiado­
mość o po wyższem piśmie cosarskiem, zapowiada 
na jutro, że oceni jego ważność i doniosłość. Dziś 
powiada tylko, że postanowienie JCMości podnie­
sie kredyt państwa i wywrze wpływ na finanse, a 
dla wierzycieli skarbowych tudzież dla kontrybuen- 
tów podatkowych ma stanowić większą rękojmię. 
W końcu zaś dodaje, że udział Rady państwa 
w pomienionych czynnościach finansowych jest u-

rzeczywistnieniem woli JCMci pod względem 
stnictwa ludów monarchii w sprawach publiczD?cl

Nie może i nie powinno nikogo zadziwiać, 
mu znane są obecne stósunki, że pod względ6® 
spraw wewnętrznych, publicystyka austryacka $  
mai wyłącznie zajęta jest Węgrami. Raz, że kr» 
ten najrozleglejszym jest ze wszystkich krajów k« 
ronnycb, a przeto sprawy jego większy wpływ <  
wierać muszą na ogół interesów państwa, powtór* 
że zajął en stanowisko odrębniejsze względem pat 
stwa niż inne kraje, a wreszcie, iż w ostatnich szcsf 
gólniój czasach widzieć można wcałem postępowań'1 
Węgrów tak zbiorowem jak korporacyjnem a naWf 
osobistem,pewną konsekwentneść i systematyczno^ 
która już przez samą wytrwałość działania nabył1 
powagi i znaczenia i nie może być nawet prs®1 
przeciwników lekceważoną. W  publicystyce też a" 
stryackićj znalazły Węgry organa swoje, a pr*f 
najmniej otwarte dla swoich celów kolumny dzień 
ników wiedeńskich, nie mówiąc już e własny8* 
dziennikach. Czasopisma wiedeńskie niemało lieit 
na Węgrzech abonentów, a liczba ta zawisła wzn» 
cznćj części od zachowania się tychże dzienników 

? b«c tego wszystkiego co Węgrów obchodi’ 
Odkąd w Peszcie spalono parę dzienników wiedeń 

nieprzychylnych kierunkowi spraw publici 
nych w tym kraju, i odkąd wydane na nie za t( 
wyrok potępienia, głos ich widocznie złagednis* 
Nie obojętnem jest także to co się w Wegrzec* 
dzieje i dla innych krajów koronnych, jakoteż dl! 
stronnictw politycznych w ca łój monarchii, gdy nis 
które x nich sohodzą się w wiela okolicznością^ 
i pod niejednym względem z kierunkiem stronnictw 
węgierskich i wyraz swój znajdują w objawach ' 
działaniu tych ostatnich. Dla tych powodów naj­
większą część kwestyj wewnętrznych absorbuj! 
sprawy węgierskie, i publicystyka w monarchii ac 
stryackićj główną zwraca na nie uwagę.

Objawia się to widocznie w liście podanym wczora 
przez O.-D.-Post z Pesztu z 16 b. m. gdzie wielki 
położony jest nacisk na spotkanie się Arcybiskup! 
jagorskiego (z Erlau) X. Bartakewicza z jlnym Gu 
bernatorem Węgier fzm. Benedekiem w d. 1 4 1 m- 
podczas jogo objazdu po północnych Węgrzech 
Arcybiskup miał bardzo żywą prowadzić rozmowc 
o stósunkach kraju, wykazując szszególaićj ten fakt, 
że wszystkie wyznania religijne w Węgrzech zaró­
wno dążą do autonomii administracyjnćj, a przeto 
kościołowi katolickiemu jako najlicznićj w Węgrzech 
reprezentowanemu, nie może być obojętnem, gdy 
protestantyzm postawił się niejako na czele spra- 
wy narodowości, albowiem reprezentując skutecz­
nie prawa swojego wyznania, zarazem występuje 
w obronie politycznych praw Węgier. Arcybiskup 
bez ogródki wykazywał swoje ztąd obawy, że wszy-

* wld°ezną sympatyą śledzą każ­dy krok protestantów  i u<D. j ,  £  nich
zasadę w walce o porządną polityczną organizacyę 
kraju. Temu udziałowi w protestanckim opozycyj­
nym kierunku sam kościół katolicki oprzeć się nie 
może, i na obchodzie jubileuszowym szkoły prote- 
stanckiój w Sarosz Patak znajdowało się z kapitu­
ły katedralnći jagorskićj dwóch prałatów jako de­
legowani. Duchowieństwo katolickie w Węgrzech 
odznacza się niezawodnie wysoką oświatą, jakiój 
w wielu innych krajach nieznajdzie; w Wągrzech 
panuje toleraneya jakiój gdzieindziój nieznają, albo­
wiem mieszkańcy różnych wyznań mieszkają wszę­
dzie prawie obok siebie; dziennikarstwo katolickie 
jest pełnem taktu i mewchodzi nigdy w spory o 
kwestye polityczne z dziennikami świeckiemi, du­
chowieństwo katolickie wywierało zawsze wielki 
wpływ na sprawy publiczne, biskupi zasiadali w se-
fnHrkiJ AnJh , PierWM« po królu osobą. Ka- 
«  " W,en,two w W e*r" ch upadłoby więc

1 «PO*nawałoby prawa swoje, gdyby 
«™l? t Pl°. r ,ed n 3 «r ,d  ro,e w , Praw *eh pablicz-
S ł i .  u - 8 iest « P * trywan,« S1e duchowieństwa 
katohciuego w ogóle, które Arcybiskup Bartakowics 
przedstawić miał Gubernatorowi.

Gdy od wydania zeszłorocznego szematyzmu

s edzt w Paryżu. Zamiary rbliienia do Niemise 
spałtły. Nie wism w»*»k*o ozy tu dług i zabawią 
i gdzje sią obrócę- Mieszkam dwa miesiące już 
prawie za miastem Pr*y L uxim burgu , dla użyoia 
świeiej aury, a używam tylko dotąd śniegu, błota 
i ełoty.

Piórem dosyć kiw^m. Oprócz pomniejszych rze­
czy napisałem kaw *« ' do Dziadów. Fatalny Giaur 
przepisywany i poprawHny, strarznie mię nudził 
i męot; ł, i przerwał w*żoiejsze roboty. Przeoież 
akońizy łen , mnsiałem końizyć bo obieaaao za 
to pieoiądze, któryoh dotąd nie przysyłają. W ró- 
CIłpm .teraz do wiejskiego poematu, który jest na 
dzisiaj mojem pieszczonąm dzieckiem i któ-y pi- 
sząo zdaje się ie  w Litwie siedzę. Gdyby nie 
G iaur, jużbym go może skończył. Dosyć po­
woli , ale ciągle idzie. Jaki* mi brak ciebie i Ste­
fana 1 Zdaje się, ie  jak m*gnetyzowany z oczu to­
warzyszów ciągnie sił?» taSj ja z was nabierałem 
ognia i cchoty. W e trzech tak nam było dobrze! 
M ^teby i wy byli razem ozynniejsi. T u pożerają 
wszystkich ohwilowe wypadki i mni8 ozęsto rozbi­
ją na ozęśoi duszę i trzeba ją  potem w aamotnośoi 
sztukować i kleić.

Czytam m ało , najwięcej dzieł* Saint-M artina, 
teologiczne Baadera. Jeśli gdzie znajdziesz Sehe- 
r.\n von Privost, odczytaj. Mnie bardzo zajęła. 
Lo czasu eohwyoę, poetyzuję. Wiele bardzo mam 
rozuyoh zamiarów, ale je  odpędzam nim Tadeu­
sza skończę.

M yszka tu ze mną Ż egota, (Ignacy Domejko), 
i on mię ożywia rozmowami. Widuję się też z Wi-

twickim, i polubiłem go. Z Bohdanem odległość 
wielka nas rozdzieliła, wszakże spotykamy »ię.

Jak  zdrowie Stefka? Posyłamy arkusz pierwszy, 
(poeryj jego drukującyoh się naówozas w P ary­
ża), dragi się odbija, trzeoi układa. Spieszymy jak 
można.

Przyszlij mnie proszę portret Stefana, konie­
cznie. Czy odesLłeś Lindego Taozanowskiemu ? 
Zmiłuj się, zrób to. Żonę twoją uśoiskaj moono, 
moono. Jeśli będziesz miał oórkę, daj imię Zosia- 
M arya, albo Marya-Zosia. Te imiona 8ą dobrej 
wróżby. A  syna nie chrzcij Adamem. Wybierz in­
ne imię, tylko nie z pretensyami. Powiadam ci, że 
mię ta idea i bawi i uszozęśliwia widzieć oię ojoem. 
Bądź zdrów koohany Tatuniu I

Adam.
V.

P aryż 83 m aja  1838 r ,

Rue Saint-Nicolas N r. 73.
Koohany E Iwardku I

Odebrałem od Stefana list z D rezna ,  a razem 
mam i późniejsza wiadomość z d rog i, i że on tam 
znowu zapadł. Odgadniesz ile mię to boli. Stłfan 
jest z ludzi, którzy i drugim i nam tak są potrze­
bni do życia, a tak cifgle słaby. P i8iłem do nie­
go Hat do Strasburga; załączam kartkę , przesrlij 
i l  jedliby Stefan był gdzie zatrzymany choroba*
# Twój listek jest bardzo melanoholiozny, oo mi 

się nie podoba. Mało donosisz o tem , oo robisz. 
Czy przepisałeś twoje tłomaozenia? Co z niemi 
myślisz robić i' Jeśli mnie pieniądze przyjdą, we­
zmę je  sam tu drukować; jeśli nie, zawsze trzeba

je na świat już puśoić. Tu możebym przedał wy­
danie. W ygotuj jedną kopię dla mnie i przyszlij 
do Paryża. 7

Jeżeli będę m ógł, pobiegnę do Szwajoaryi do 
Stefana. Dotąd siedzę w P iry żu ; znowu wlazłem 
w miasto. Robię dosyć wiele; opróoz różnyoh po­
stronnych, mimojazdowych pisań, kropię moje po­
ema, którego pieśń czwartą d*iś końozę. Żyję te­
dy w Litw ie, w lasach, karozmach, ze szlachtą, 
żydami etc. Rzadko gdzie wyohodtę; ciągle cho­
dzimy i gawędzimy z Witwiokim, moim bliskim 
sąsiadem, czasem z Zaleskim.

Gdyby nie poema, uoiekłbym z Paryża Czy- 
tam m ało; w domu teraz jadam , o południu, po 
wiejska, i ledwie mam kieiy  potrzebę zajrzeć 
w miasto.

Proszę cię bardzo o portret twój, Zosi i Stefa­
na. Musisz mieć przecie jaki portret Stefana. Nie 
odpisałeś mi czy Lindego w Poznańskie odesłano. 
Bardzo mi to oięiy na karku. W  tyoh dniaoh by- 
łem chory na grypę , i flm 8ię wychodził * oho-
£ br , ‘e" £  '*k. ryba. Wzdycham bardzo
do dalszych ozęśoi Dziadów; ozasem kawałki do 
nich sitakuję. Poematu sslaoheokiego, jak się prze- 
pisze, poszlę tobie z mojego rękopismu część przy-

Twój Adam. 
(Dokończenie nastąpi),

   —   -
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wojskowego znaczne zmiany zaszły tak w organi 
zacyi władz wojskowych jak i w osobach tychże 
władz, a nowe wydanie szematyzmn nie prędko 
jeszcze nastąpi, przeto Milit. Z tg  daje następujący 
wykaz stanu obecnego władz wojskowych: 

Naczelnik najwyższej komendy armii: Fmp. Ar- 
cyks. Wilhelm. Przełożony kancelaryi centralnej: 
Fmp. Schmerliog.— Jeneralni dyrektorowie: I. fmp. 
Franek, dla spraw wojskowych i sądowych; II. fmp. 
bar. Nagy, dla sztaba jinego, korpusu pionierów i 
oświecenia; III fmp. Hauslab, dla artyleryi; IV. fmp. 
Arcyks. Leopold, d h  inżynieryi; Y. fmp. bar. Teu- 
chert, dla spraw gospodarskich— Prezes najwyższe 
go sonata sgdo vrego wojsko irego: Fmp. bar. Drey 
hann. Jlny kwatermistrz JCMości i armii Fmp. Bene 
dek; zastępca jego: Fmp. bar. Ramming. Jlny inspek- 

Je“ J**dy ks,3ze Franc. Liechtenstein. Jlny 
pektor stadnin: Fmp. Ritter. Jlny inspektor zao- 

patrzema; Jen.-major Mertens, zarazem jlny in- 
peztor umundurowania. Jlny inspektor powózek: 

Jen. major Castle. Jlny inspektor obrachunkowy: 
Katzca dworu Gaich. Komitet artyleryi: Jen.-ma- 
Jor Fabisch. Komitet inżynieryi: Jen.-major Juliusz 
Wnrmb. Komitet zdrowia: Naczelny lekarz sztabu 
Heidler. Prezes sądu apelacyjnego wojtkowego: 
Fmp. bar. Kudrjafski. Dyrektor kancelaryi: Jene- 
rai-major bar. Weigelsperg.

D a .a n i
W  sporze duńsko-niemieckim ogłoszoną teraz 

została depesza pruska do posła pruskiego w K o­
penhadze z dnia 29 czerwca wraz z memoryałem 
obszernym. Na depeszę bar. Schleinitza z dnia lf  
maja minister duński Htll odpowiedział był zastrze­
żeniem przeciw wyrażeniom na sejmie pruskim 
w sprawie szlezwickićj. Skutkiem odpowiedzi pru- 
skiój pod dniem 29 maja, gabinet duński poczy­
nił nowe zastrzeżenia w nocie swojej z dnia 10 
czerwca. W tćj nieustającej korespondencji osta­
tnią wiadomą notą jest odpowiedz' pruska z dnia 
29 czerwca na powyżstą odpowiedź duńską, a któ­
rą ogłasza ty eser Ztg. Jest ona datowaną z Baden- 
Baden, gdzie wówczas bar. Schleinitz przy Księciu 
Rejencie bawił.

Nota rzeczona pruska przechodzi w krótkości 
nistoryę korespondenoyi dyplomatycznej prusko 
dunskiój w sprawie szlezwickićj i zbija twierdze 
ma Halla, jakoby Dania w układach prowadzonych 
w latach 1851 i 1852 nie przyjęła na siebie ża­
dnych zobowiązań względem Związku niemieckie­
go co do Szlezwiku. Dalszy rozbiór tego drażli­
wego punktu mógłby zdaniem p. Schleinitza przy­
czynić się do rozdrażnienia obu stron bez ułatwie­
nia porozumienia s ę. Protestuje en przeciw nada­
waniu Szlezwikowi nazwy prowincji duńskiój, któ­
ra to nazwa jest w niezgodzie ze stanowiskiem 
Księstwa prawnćm i traktatami zawarowanćm.

‘wraca minister pruski uwagę na rozprawy 
Ho “Haskich, które służą za dowód nadużyć wzglę­
dem Szlezwiku popełnianych.

L memoryała przyłączonego do tć j n o ty  wyka­
zuje Się, ze układy prowadzane w latach 1851 i 
1852 między Prusami i A u stry ą  Z jednćj, a D an ią  
z drugiój strony, doprowadziły do umowy, w k tó -  
rój Dania obowiązała się: 1) niewcielać Szlezwiku 
do Danii; 2) zapewnić Szlezwikowi niezależność i 
równouprawnienie tak jak każdój innćj części pań­
stwa; 3) równouprawnienie narodowości niemiec- 
k>ój i dnńskićj. Państwa niemieckie — mówi memo- 
ry*ł — w skutku tych zobowiązań usunęły w ojska 
z wiązkowe egzekucyjne z Holsztynu i oddały władzę 
uapowrót w ręce królewskie. Na podstawie tćj urno­
wy rozstrzygniętą powinna być cała kwestya, a 
^szystkie tłumaczenia tćj umowy przez rząd duń- 
®*‘ nie mogą zmienić jej mocy. Związek niemiecki 
Potwierdził tę umowę uchwałą z 29go lipca 1852, 
j  ^ w jego imieniu Austrya i Prusy z królem 

ziwarły.
W ł o c h y .

h ^  pierwszój zaraz chwili, gdy dynastya i rząd 
r^PoIitański zdjęty przestrachem szukając ocalenia 
ty*®ianie dotychczasowego systemu politycznego 
•hirzającego wszystkich przyjaciół i nieprzyjaciół, 

?*Jknął chorągiew włoską i ogłosił konstytucję,— 
®yło dl* wszystkich prawie widocznem, że środek 
le? wtenczas tylko uchronić go może od upadku, 
Jeżeli zdoła zawrzeć przymierze z Piemontem i przez 
o wieje wiarę w swą poprawę w umysły Nea- 

P tańczyków, poglądających z nieufnością i niedo­
c e n i e n i  na ten zwrot swego rządu ku polityce 
w rh -i- i konstytacyi, którą już tyle razy przyjął 
cić T« ' niebezpieczeństwa, aby ją potem porzu- 
dnóścia01- °L*ady 0 to przymierze idą zwolna i ztru-

dopóki konstytucya nie wejdzie wżycie przez ZWO- jedycyi dopiskami, któraby wykazały różnicę ówczesnego Stanu 
ła n ie  narlamentu- Lecz czyż Izbv z u rn m a d iA  *iV? kościołów od dziaioisTArwck w.nnftłnifl zm!a.:złanie parlamentu. Lecz czyż Izby zgromadzą się? 
Jestto przypuszczenie bardzo naturalne gdy idzie
0 państwo znajdujące się w położeniu anormalnem
1 w którem nowe instytucje przyjęte zostały z nie­
ufnością bardzo usprawiedliwioną. Przypuśćmy, i j  
Izby zgromadzą się we wrześniu; w takim razie 
rząd sardyński winien więc czekać, ąby dowiedzieć 
się, jaki obrót weźmie polityka i jakie stronnictwo 
zajmie większość w parlamencie, jak silną będzie 
opozycya i jaką podporę da kraj rządowi. Przymie­
rza między państwami woiasmi zależą od pewnych 
warunków, uzbinet się zmienia, parlament okazu­
je się przeciwnym przymierzu, rząd chwyta nowy 
kierunek polityczny odmienny od tego, pod którym 
przymierze nas.awało i upada cala budowa ukła­
dów o niego. Az do zwołania parlamentu neapo- 
litańskiego i az do chwili w którój będzie wiado­
me na którą stronę przechyli się waga, układy o 
przymierze me mogą mieć żadnego rezultatu.

.Rząd neapolitański niemoże nastawać o zawar­
cie przymierza pod pozorem, iż jest zagrożony przez 
mocarstwa obce; żadne mu bowiem mocarstwo 
niezagraza. Żąda on przymierza, aby z jednćj strony 
przyciągnąć partyę liberalną w Neapolu, a z dru­
giej strony skompromitować rząd sardyński. W  isto­
cie przywiązałby do siebie partyę liberalną prze­
ciwną może dzisiejszemu porządkowi rzeczy w który 
niema utnesoi, mówiąc do niój: czegóż chcesz 
teraz/; jestem w zgodzie z Piemontem a twoje 
aązenia są utopiami. Skompromitowałby rząd sar- 
czeni *)odsnwa^ c przymierze w miejsce zjedno-

•Nieutrzymujemy bynajmnićj, iż rząd nasz winien 
wywołać zjednoczenie Włoch przeciw woli ludów 
ub trzymać się polityki burzliwćj i agitacyjnej; 

lecz powinien pozostawić ludności neapolitańskiój 
wolność orzeczenia swobodnie o swym losie, nie- 
wywierając aa nią wpływu i nakładając wędzidła 
na jój wolę przymierzem którego warunki trudno 
według naszego zdania oznaczyć.*

Natomiast inny dziennik turyński, Unione, w ar­
tykule podpisanym przez p. Bianchi Giovini, mnićj 
przeciwny jest przymierzu i niewidzi potrzeby wa- 
nania Slę w Jeg0 iawarcia pod pewnemi jadnak
warunkami. Przyznawszy wprawdzie, że król Fran- 
pisze dalćj-ll>U<1Za r<*wna nionfflo^  co * ojciec,

.Lecz zdrady mają także kres i jednakowych 
niemożna popełniać bezkarnie dwa razy w krótkim 
przeciągu czasu. Jesteśmy przeto zdania, iż zastrze­
gając sobie pewne prze: ostrożność warunki, na­
leży przyjąć przymierze, które być może środkiem 
bardzo skutecznym do rozszerzenia i utrwalenia 
nowego porządku rzeczy w neapolitańskiem. Dla­
czegóż nieżądać np. jako rękojmi, fortecy mesyń- 
skićj ?“... .Zapytać się rządu neapolitańskiego: czy 
szczerze postanowiłeś wejść na drogę narodową 
po którój postępujemy? Jeżeli tak jest, to daj nam 
dostateczną rękojmię, że nas nieoszukasz ja t  nas 
oszukał rząd przeszły, a zapewnimy ci całość two­
jego królestwa. Wielkie mocarstwa mogłyby zarę- 

tan układ. Rogyil Ang|ia prawdopodobnie 
przystałyby na to, Francya zaś nieodmówiłaby, wy­
jąwszy ze ma jakieś inno zamiary, bo przecież przy­
mierze to zgadza się z projektem konfaderacyi po­
danym przez cesarza Francuzów. Wprawdzie pro- 
ekt ten niemoże się pogodzić ani z Auslryą ani 

politytą Papieża; dlatego tóż jednym z warun 
ków na któryby musiał podpisać król neapolitań- 
ski, byłby obowiązek przyłożenia się wszystkiemi 
siłami do wypędzenia Austryi z Włoch. Wiemy, że 
myśli które tu wyrażamy nie spodobają się wię- 
bszćj części naszych czytelników; jesteśmy jednak 
zdania, że w polityce nietrzeba uważać ani na 
przesądy, ani na przyjęte wyobrażenia. Swobodne 
wyrażenie naszych myśli, niepodległe jakiemukol­
wiek wpływowi i wolne od wszelkiego pochleb­
stwa dla uczuć popularnych, było zawsze jed.iym 
z naszych przymiotów, którego nikt nam niezdoła 
zaprzeczyć.'

i nadzwvr • nPr*ątmono pierwsze przosmouy 
16go L m Zh ne Pos®l*two neapolitańskie przybyło 
nie ma iedn«i.Tarynu’ abJ traktować o przymierze, 
zostanie. w n P8Wn°ści, czy tan alians zawartym 
francuskiego ^ r dlie P6,urzedowo organa rządu 
mierzą, orai d * Ł \ daiV ie iyciyd ®obie1teS? przy' 
cyi włoskiój, utrzvm 1 ?gkle Praf?°«c konfedfr?‘ 
i wkrótce do szcy* S  10 Jnkłady idą Pomy. f “,e 
że Neapol przyjął w*'*®?0 do rowadzą rezultatu, 
a nawet p o w tó r z ,i j£ nk‘ afc " I> “<? przez Piemont, 
runki. Natomiast s ą d S  ^
ków piemonckich, a mL P "rzedo^ yc^ dz,en!11' 
dącój organem Garoura i S ' 6 ,*• be‘
Bierza jeszcze daleko i P j0ln “a'czy* ze doprzy- 
*awrzeć. Oto co pisze p o & L J* 

»Układy o przymierze m ię Z  &  0pinT  
P®1®« napotykają nieprzepartą^ t r ld S Ł ®  * 

obecnem rządu króla f n S S S f j t "
«iejest jeszcze utrwalony; w y s ta ć 0n f 'D ,?  £  

y**|ce niebezpieczeństw i nie uwolni s;ę rf} pfrh

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 lipca. W  tych dniach p. Józef Łepkowsy  wy_ 

dał książeczkę pod napisem: .KoSciotów krakowskich opiganjej wy, 
dane w Krakowie r. 1603“. Jestto przedruk z unikatu znajdujące- 

, go się w bibliotece hr. Józefa Szembeka, a  który niegdyś był wła- 
| snożcią profesora Muczkowskiego. Dziełko to obok Pruazczajest 
' ważnym jakkolwiek pobieżnym tylko wykazem stanu kościołów 
krakowskich przed póltrzecia wiekami z okładem, a  ktoby do­
łączył do niego widok Krakowa wydany w tym roku w lito- 
grafii .Czasu* podług ryciny Mateusza Meriana i Korneliusza 

| Fischera de Jonge, w tymże samym czasie rysowanój, znajdzie 
jakby uwidocznienie tego wszystkiego, co zawiera w sobie po- 
mieniony opis kościołów. Dodany jest także spis królów pol .  
skich i biskupów krakowskich, a ten ostatni kończy się na 
jęciu katedry bisknpiój przez Maciejowskiego w r. 1600, które­
mu też drukarz krakowski Siebeneicher dziełko to poświęca. 
Opisanych jest 45 kościołów wówczas istniejących. Z tych nie- 
istmeją j n* jako zburzone dwa kościoły na Zam ku: Ś. Micha­
ła i św. Jerzego, na ulicy Grodzkiój św. Magdaleny gdzie j 9st 
teraz plac tego imienia łączący tę ulicę z ulicą kanoniczą, W \V \ 
Świętych niedawno zburzony, św. Szczepana na placu Szcze­
pańskim, św. Ducha przy ulicy Szpitalnój, ŚŚ. Piotra i Pawła 
(oprócz istniejącego dotąd także w ulicy GrodskiójJ, św. A - 
gnieszki na Stradomiu obrócony na użytek prywatny, św. Jakó- 
ba i św. Leonarda na Kazimierzu, św. Wawrzyńca nad W isł, 
za Kazimierzem, św. Jadwigi na Stradomiu (przerobiony na u- 
rząd celny), św. Sebastyana śród łąki tego imienia za Grodzką 
bramą, św. Gertrudy *a fanką Mikołajską, ŚŚ. Filipa i Jakó- 
ba tudzież św. W alentego na Kleparzu, dziś place puste, św. 
Krzyża na Kleparzu, św. Piotra na Piasku. W  spisie tym nie 
dostaje kilka kościołów póżnićj wzniesionych, a z których i tak 
nie wszystkie zostały, chociaż byt ich niedawny, jak np. św. 
Urszuli, św. Michała. Lubo p. Łepkowski nieopatrzył tćj nowćj

kościołów od dzisiejszego, co wszakże byłoby zupełnie zmienić 
musiało cel i obszerność wydania, książeczka ta jednak ma w ar­
tość nietylko jako źródło współczesne, lecz zarazem jako pa­
miątka i wskazówka.

-  Po dzień 16 u Pct bawiło w kąpielach w Iwoniczu 182 
familij, składających się * 450 os(Sb.

D. 13 lipca wypraWj0ao w Peszcie kocią muzykę pannie 
Lilii Buljowskićj sławnćj artystce dramatycznćj węgierskiój, która 
od parę lat odda a się gorliwie nauce języka niemieckiego, 
chcąc na scenie ntemieekićj występować, i teraz w D ren ie  za­
warła kontrakt z yr^,kcyg teatru. Urzędnik policyjny wezwał 
naprzód młodzież do rozejścia się, ale gdy to niepomogło, wy­
słano oddział wojska. Z drugićj strony w teatrze peszteńskim 
popisywała się śpiewaczka włoska L a G rua, i nauczywszy się 
jednćj z pieśni węgierskich, odśpiewała ją po madziarska, 
za co otrzymała w dar,#  0d młodzieży sierp (z Normy) na
którego rękojeści były trzy kamienie o barwach węgierskich: bry­
lant, rubin i smaragd. 1

~  Posener Ztg zamieszcza obszerne sprawozdanie z procesu 
wytoczonego w Poznaniu przeciw rftdicy policyjaema Nieder.
.te tte r, o którego skazaniu na trzy miesiące więzienia onegdaj 
donieśliśmy. Sprawa ta nie miała żądnego związku z obwinie- 
niami deputowanego Niegolewskiego obwieszczonemi z trybuny 
sejmowćj i tyczyła się nadużyci, dwukrotnie władzy urzędowćj, 
a pod tym względem miała niejakie podobieństwo ze znanym proce­
sem dyrektora policyi Stiebera w Berlinie. Powodem procesów 
obu było ukrócenie samowoli policyjnej jaka się zagnieździł, była 
*a ministerstwa W estphalena, kiedy polieya wchodziła w atry- 
bucye sądów tak cywilnych jak  i karnyoh j rozgtrygala , prawy
sporne albo karał* bez wyroku przekroczenia należące do ju- 
ryzdykcyi władz sądowych. O takie to nadużycia wytoczony 
był proces przeciw Niedersteterowi, 0 ktdrym krdtko powiemy 
na podstawie relacyi Posener Ztg.

Kupiec poznański Elkan Renard a ia i ,  tytnIu weksln pre- 
tensyę 5000 taL do właściciela dóbr Bieńkowskiego, który długu 
swego na terminie (Igo  lutego l 858) nie uiścił. Renardowi szło
0 to, aby Bieńkowskiego który był wyjechał za granicę, za­
stąpił jego teść Moszczeński, będący zarazem hipotecznym wie­
rzycielem na dobrach Bieńkowskiego. R eaard nakjonil Nieder- 
stettera, że tenże zawezwał M o szy ń sk ieg o  z nrzędn na poli- 
cyę, i tam , jak  świadkowie zeznali, po trzechgodzinnych na­
mowach i groźbach, wymógł na 70 letnim starcu, iż podpisał 
weksle wystawione na 5000 t a l  Moszczeński um arł, lecz ze­
znania jego do protokółu podyktowane, tudzież zeznania świad­
ków wykazały, iż Niederstetter używał środków przymusowych, 
grożąc Moszczeńskiemu procesem kryminalnym i więzieniem 
policyjnćm, pod pozorem, że jeżeliby Renard pieniędzy nie ode­
brał, dałoby się tak proces ułożyć, iżby Moszczeński przed­
stawiony był jako się dopuścił oszustwa zostając w zmowie 
z zięciem swoim na szkodę wierzycieli. Moszczeński fizycznie i 
moralnie znużony, pod wpływem tych pogróżek podpisał weksle. 
Druga sprawa o którą Niederstetter był obwiniony o naduży­
cie władzy urzędowćj tyczyła się aresztowania m osięiaika Plew- 
kiewieza, który miał był w piwiarni powiedzieć: „jeżeli znowu 
przyjdzie do czego, to wszystkich niemców i żydów wywieszają.“ 
Sprawa ta zamiast być przesłaną do proknratoryi, policyjnie 
została rozstrzygniętą. Prokurator powiada, że aresztowanie 
Plewkiewicza było nieprawne, albowiem wyrażenie przez niego 
użyte było zbyt ogólne, aby się ściągało do pewnych faktów 
i osób, że sprawa nie była tak naglącą, aby obwinionego na­
tychmiast aresztować trzeba było, że zresztą aresztowanie nie 
nastąpiło na gorącym uczynku, gdyż Plewkiewic, usprawiedli- 
w ,.ł s i ,  wprzód osobiście w policyi, a przeto celu niemiało ża- 
stetfer h ° ? a 0 poz°stawić tę rzecz proknratoryi Nieder-
reeo ^  080,3^ c*e » przypomina! proces Stiebera, z któ-

, Wn° 3 ’ ie  ca*e t0 przeciw niemu postępowanie ma ceche

r r r -  5 Up0nliuał 8*d> ab? 8i« niedat niemu
z' z powodu pogłosek rozsiewanych. W yrok jak  donie-

1 my zapadł na trzy miesiące więzienia. Motywa wyroku zga- 
za y się z motywami wniosku prokuratora. Sala sądowa była

pełna słuchaczów.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y *  19 lipc*. Dzisiejszy Monitor podaje osno­
wę listu sułtana do Cesarza Napoleona z d. 16 b. m. 
bałtan  przypuszcza, iż Cesarz jest przekonany z jak 
wiolką boleść ą on (sułtan) dowiedział się o wy- 
padkaoh w Syryi. Będzie się etarał wszystkich 
•u użyć, aby tam przywrócić spokój i bezpieczeń­
stwo, ukarać surowo wszystkiob winnych, ktokol­
wiek oni sę i wszystkim sprawiedliwość wymie­
rzyć. Aby zaś niebyło żadnój wątpliwości wzgle- 
ńem zamiarów rzędu tureckiego, powierzono JFua- 
ao<ri-paSzy, którego zasady zu» Cesarz, to  wa*ne 
posłannictwo.

lipoa. Constitutionnel zamieszcza ar­
tykuł p. Grandguillota o rzeziach syryjskich. M ó- 

dowiodła braku sił i p rz e ior- 
nośoi. Wielkie złe się stało, I®0* E uropa uprze- 

“ ia dozwoli ani ż e b y  zfe daićj się szerzyło, 
ani tez by powtórzyć się miało. E a ro p t będzie 
pamiętać na to oo się najeży Iudnośoi tak dłuiro 
uoiśmonój przez trzy wieki niewoli. 6

M a r s y l i a  17 lipos. Z Bajrntu o trryBuno t5
8IQre»óiy’ m J<c® powstanie 

rzęzi. Pewien ohrzeihianin wyzywany przez tarka
zabił go, lud chwycił za broń i rzuatł się na chrce- 
ścian, opanował ulioe i zmusił władze do strace­
nia zabójoy. Obroność okrętów powstrzymała ,lmI_ 
sze meszozęścia. Wyohodźtwo jest niezmierne- tv- 
sięoo maronitów i mnóstwo rannyoh zalega miauto, 
•  siostry miłosierdzia żywię ich. K apitan L aro n - 
cióre objeżdża brzegi i dostarcza żywnośoi wy- 
ehodzaom. Okręt „C astravant« broni portu •
»Jenny “ Sydonu. Chrzrśoianie Damaszku trzyma ię 
« ę  w domach zamknięci. Kanclerz konsulatu fran ­
cuskiego działa z wielką energię. A b d -el-K a .d e ar 
^spiera go z 1200 Algierczykami. P. P w tn li i, 
fraaouski tkacz w Libanie, wyratował kilka wsi 
okolicznych, d s i  schronienie 1800 wychodźcom i

odparł nieprzyjaciela. Pasza układać się chce o 
pokój, a Maronioi żądają wynagrodzenia.

M e d y o la n  18 lipoa. Unione donosi: W edług 
listów z Kzymu, książęta Borghess, Aldobrandini, 

am atti i Patrizi, opuścili Rzym i przenieśli się 
. .° T .*r7 4** Z Neapolu donoszą do Perseveranza,
! Roma io (który od chwili ogłoszenia
■ ii °yi •  ostał prefektem polioyi) zamianowany

p;I**ii™ini.st.rem opraw wewnętrznych, a jene- 
T 1 ni!nistrem wojny. Równocześnie z po­
selstwem n0apohtańskiem przybyło do Turynu 
pose s w yoyhjskie, złożone z pp. Amari i Bu- 
saooa. “^F w ią je , że p. Depreti, jadąoy
w posłanniotw e od rzędu sardyńskiego do Sycylii, 
wiezie własnoręczny jlgt W ikt0„  Emanuela do 
Gan bald ego. Według p ry w. tndj depsszy z Rzyma 
tu nadeszłój, P*pteż wysłał p . Coroelles w nad- 
zwyozajnóm posłannictwie do Paryża.

Uwaga polityoznego świata europejskiego zwró-
oona jest teraz ciągle na dwie główne sprawy, 
wschodnią i włoską , z któryoh pierwsza, wsoho- 
daia coraz więośj przeważać zaczyna. Wiadomość
0 własnoręcznym liście Sułtana do Cesarza Na­
poleona, podana w powyższój depeszy, j eBt naj_ 
ważniejszą z dzisaj nadeszłych oo do tćj sprawy 
doniesień; gdyż przez list ten Sułtan apeluje nie­
jako do wspaniałomyślności Cesarz* Franouzów, 
aby pozwolił jeszcze samój Porcie zająć się przy­
wróceniem porządku i bezpieozeństwa w Syryi. 
Jesttc^ ostatnie dyplomatyozns może wysilenie 
Turoyi dla odwróoeaia interwencji francuskićj, 
* ł? . . damy wiarę wiadomościom podanym 
w dzisiejszych dziennikach niemieokioh, kilka mo­
carstw uozyniło uwagi przeciwko projektowi przez 
branoyę przedstawionemu, aby wojska francuskie 
za ezpieozyły chrześcian w Syryi i przywróoiły 
ta n  spokój. Względem tego projektu ma się te­
raz toozyć korespondencja telegraficzna między 
gabinetami. Rząd jednak franouaki zwiększa swe 
siły przy brzsgaoh Syryi, i wątpimy, aby opóźniał 
dłuzćj czynne wystąpienie i ozekał zaczem je- 
szoze nowe tysiące chrześoian padnie ofi»rą ooraz 
silnój poruszonego fanatyzmu muzułmańskiego. 
Przypominamy tu, żjjeszoze Igo  czerwoa gdy się 
rozeszła wieść o mordaoh w Libanie i Damaszku, 
pąjawiło się silne wzburzenie, miejsoowa ludność
1 konsulow:e wysyłali kuryera za kuryerem pro­
sząc o pomoc, gdyż rzeź lada chwila wybuohaać 
może, a sam pasza dowodzący w Damaszku o- 
śauadoza, te  nis ma siły jój przeszkodzić, a może 
nawot me miał i woli jój powstrzymania. Laoz 
dyplomacyę innych mocarstw a szozególniój angiel-

“ F ran°y? od o*ynnego wystąpie­
nia, dopóki fakt spełnionym nie zostanie. W D a- 
rnnstku fakt spełnił się: w pierwszych chwilaoh 
rzezi padło trupem 500 chrześcian, mnóstwo ko­
biet uprowadzono do haremów. Nie mamy jeszcze 
wiadomości o dalszyoh sosnach mordu które za­
pewne w daleko straszniejszój wykażą je postaoi. 
Czyż jeszcze ma ozekać Franoya, zaozóm wytną

f i f Ł y r s f  »**-
Sprawa włoska obraca się w tćj chwili głównie 

około pytania, ozy będzie lub nie będzie zawarte 
przymiarze między Neapolem a Piemontem P o  
tam* to jest nietylko dla rządu nieapolitańskiegó 
hamlatowskićm pytaniem .być ozy nie bvó“ l.nr 
od jego rozwiązania zależy dalszy obrot wszv- 
stkich spraw we Włoszech w jeden lub drugi kie- 
runek: ku Konfaderacyi państw lub też ku 2  e- 
daoozemu w jedno państwo p  •

(r»nb  fcn t o a . L  t przymierza — to dalszy

mierzą wnłon.x’ 1UD odrzuoenie przy­
padki w Nflanni D?UM1  tocz»oe się dopiero wy- 
rozwói Inb X* • ,* w Sycylii: po pierwsze, 
w N e a n n i  . yw ®m® honstytuoyjnego porządku 
daUra h ” \  * .po^  » pomyślne lub niepomyślna 
S  Uaribaldego. Wyżój pod oddzia-

; ■ .ochy przedstawiamy jak prawdopodo- 
Bw  Ti01 v*r *f ł0 py k,nie względem przymierza. 

VV 1 epuoach ma się odbyć zjazd Cesarz* Jmó 
Anstryackiego z księciem Rejentem Pruskim. P i­
sze o tem powyżćj nasz korespondent ^iedsński, 
i wczorajszy Dresdner Journal zamieszorą depe­
szę telegrafiozną z Wiednia o tym zjaździe. Nie 
wiadomo, esy przybędzie na zjazd do Teplic król 
Bawarski, bawiąoy obeooie w Grefenbergu, jako- 
tóż czy się tam zjadą inni jeszcze panujący nie­
mieccy.

Ostatnie depesze telegrafie*”® >iC**sa.“
W ie d e ń  20 lipca wieczór. Dzisiejsza Donau 

Zeitung donosi, że Książ? Bejent pruski pismem 
swojem wydanem z Baden-iJaden do Cesarza Jmci 
austryackiego zaprosił gfi na zjazd do Teplic. Ce­
sarz Jmć w odpow iedzi na to pismo oświadczy! 
iż przystaje na proponowane p 
jen ta  m i e j s c e  zjazdu, tory nastąpi 25go bm.

P e s z t 20 lipo”- P °Jodu  przygotowanćj wczo­
raj, m.im0 Jttść suDerinfi serenady z pocho- 
dniami n» ■ » 8UP®rintendęnta Sekacza, powstało 
zbm gow is^  ^ a ro z e g n a Q , którego użyto siły
zbrT  lecz za L b f J 8P°80bn°ści nie został ra

S5Ł1vnT&ssr*- p6hocy 8P"
Spros towan ie  vr  _ -------------—— 1-------

cod mąki z tec iT ń .ti-  “ “ 1“ ®"® w czorajaiym , w aestawienin 
mylka Z am ia.7  b U e ^ U b y ^ l  O O ^zf

tamiatu „czy w<aoraJ, l5rm w końcu pierwszego uatępu,
Turcya itd7  7 to przesilenie* p0praW „Ly

Antoni Kiobukowski, R edakto77dp< m ed7iah7



C9SA$ a Soboty 2 i  Lipca i860 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walnci# zustryuńidj).

H L r a h ó w  20  iip sł

Banknoty polskie ta  tOO złr- ®ow-
Kuble obrączkowa agio.....................
Talary pruskie su 160 złr. «ew. .
Srebro n o w e .................................
Półlmperyały ro sy jsk ie .................

złp.

z łr .

Napolnondory 30-fr. 
Dukakały holenderski* w a ż n e .................
•-̂ 5 „ ausłryaoklo...................................
Listy zestawu* galleyjzkf# s kopousmi.
Obligacye indom*. e kuponami...............
Pożyazks narodowa a r. 1864 . . . .

kuponami
W i e d e ń  20 lipce (ieU jraf.)

Augsburg 100 złreń.........................................
Hamburg 100 M arków ..................................
Londyn 10 A.....................................................
Paryż 100 fra n k ó w ......................................
D u k a ł...............................................................
»'/. M e t a l i k i ......................................................

,  aa walsie  ............................

Jj* /§ y • • • • •  • • • • • ■
«•/. . ..............................
Losy s roka  ..........................................

z .............................................
,  » 186 4 ................................................

,  I860 ......................................
„ Kredyt* ruchomego................................

Pożyczka zarodowa........................................
Obligaoy* Indem*, guila.................................
Akeye bankowo ..............................................

,  kolei p ó łuossó j..................................
.  kredytu ru ch o m eg o .........................
,  kolei frąneusko-austryaokićj . . .„ ,  N ad o lsaó sk ló j........................
„ „ gallevi«kiój Karola Lndwika .

I i w ó w  18 lipca
Dukał holenderski...........................

,  a n s t r y a e k i ...........................
Półlm peryał r e s y j s k l ..................
Rubel r e s y j s k l ................................
Talar p r u s k i....................................
Pięciozłotówka p o lsk a ..................
Listy sastawne galie. bea kupca. 
Oblig. indemn. bea kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bet kupon. .

płacą

W a n s a w a  18 lipo*.
Póllm peryaly .........................................
Obligl sk a rb o w e ...........................

kupo* ...........................
Listy sastawne 111 okres* . . . .

kcpoa ...........................

rubli
u

rubli

W r o s l a w  19 lipa*. 
Banknoty s ustryaokl* w atoa. uowój ,
Polski* bilety bankowe....................... ...

,  !>sty sa s ta w n e ..........................
Poznański* listy nastawa* 4 ‘/» • •

,  ,  ,  *ł*/o • • .
Obligi krak.-ssląsk.............................

f59 353
107 lv6
T9j 78]

'i 2' 128
10 38 10
!0 22 10 8
5 94 5 66
6 2 5 94

95 — 81]
72 25 n 75
8 0  50 T9 50
if  9 1471
99 j 98

słr. e.
108 35
95 50

128 —
50 25

6 3
70 25
66 25
63 50
65 25

123 50
95 _
96 —.

106 _
60 30
71 25

844 _
1691 —

191 —
260 —
126 —
138 —

5 98 5 93
6 3 6 96

10 39 SO 27
a — 1 97
1 12 1 89

84 25
Tl 63 Tt 5
SO 50 79 50

5 63
93 30 92 80

_ 1 20
14 98 14 96

— -  K
78
69 j j —
88 —

— IfOj
— 9 2 /,

771

Kosarek Alojzy, Hoher M ichał ck. urz. z Czerniowic. Sokol­
ska Kazimicra  °k- z Dąbrowy. Friedbergowa Amalia obywat' 
z Sambora. Sarnecki Napoleon w ł. dóbr z Podola. Hr. W o - 
dzięki W ładysław  z Niedźwiedzia. Suchecka Anna ob. z Mi- 
leBzki. Krukowski Tomasz prob. z Przemyśla. W ahburski An­
drzej prob, ze Słupia Luboszczyński Józef ob. z Eosyi. Ho- 
łyńsk i Zenon oficyal. z Nagoszyna. Szancer Ludwik Dr. pra­
wa z Wiednia.

HOTEL SASKI. W ojciech Hradel lak iern 'k  z Przemyśla. 
Emili* Rudnicka z siostry, Adam Majzcl, M arya Brzeska, 
z bratem, Aleksander hr. Przcździecki, K azim ierz Linowski 
z fam. w ł. dóbr z Królestwa. Wojciech Ja w o rsk i ob. z żona 
z W arszawy.

W yjechali: Enstachy Czarnomski urz. do Karpat. Feliks 
Podczaski, Albert Kulikowski ob. do Szozawnicy. Józef S tra ­
szyński na pryw. mieszkanie. Aleksander hr. Przeździeeki w ł. 
dóbr do Sącza. Klara Juszkiewiczowa ob. do Galicyi, W iktor 
Rudkiewicz w ł. dóbr do Krynicy.

U r z ę d o w e .
Obwieszczenie.

[Nr. 7,715], Na pomnożenie funduszu pożyczkowego Arcy- 
! księcia Rudolfa dla podopadłych rzemieślników krakowskich, 
złożyli: Cw wal- ustr.)

a )  Zgromadzenie Cukierników .
b) „ Złotników .
o) „ Kominiarzy
d1 „ Ślusarzy .
e )  „ Mydlarzy . •
O  » F ry zy eró w . ■

Ofiary te dobroczynne z wyrazem podzięki podaje sie do pu­
blicznej wiadomości.

Z Prezydyum Magistratu król głównego Miasta 
Krakowa dnia 12 lipca 18G0 r . [696]

] \ r i ió j
k ~ c*as fary!

podpisany oświadcza szanownój Publiczności, że prze* 
fory! sikolnyoh przy następnjącyoh cenach dawaó

b jd .ie  iekcyo jeżdżenia konno.
Dl* i  panów z wystawieniem 4 knn! w jednój godzinie po 75 kr. 

„ 2  » „ 2 „ n 1 z łr . „
Lekcya po jedyncza ...........................................................   „ — „

n . n dla d am y ...........................................   „ 60 „
Konie młode przyjmuje do tresowania. — Ulica Starow iśla-

na Nr. domu 77. [676-3) P o z n a ń s k i .

Jak najpiękniejsze i najlepsze

Sery  Limburgskie
zawsze do uabycia

w Fabryce Serów w P is a r a o h  pod K rze*
szowicami u podpisanego fabrykanta serów- 
[669-2 3 ) Rudolf Bruhy, ze Szwajcaryi.

t proszki s u m m i e
1855 w yszezz-

18 z łr. _  kr. 
10 „

o " ”
to  :  “ ;;
11 u -

6 - 1

f i n s e r a t y .
U W I A D O M I E N I E .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a b ó w  20 lipca. W czoraj zwieziono z Królestwa Poi

W yszło  tymi dniami n a k ład e m  autora a dru­
kiem podpisanego dzieło pod tytułem:

WSPOMNIENIA
z pielgrzymki do Ziemi św iętej,

napisał 
As. Feliks Gondek,

pleban z K r z y ż a n o w io  (dyeeezyi Tarnowskiej).

Jako ks'egarz, po zasiągaioniu zdania osób fschowyoh, 
nic wypada mi o tem dziele powiedzieć, jak  tylko to : że je s t 
z takim zaohwytem, uczuciem i re!ig:jnośoią napisane, śo prze­
czytaw szy kilka kartek, niepodobna je s t książki, n 'e ukoń­
czywszy jój, odłożyć na bok, a to z tej przyczyny, ż e  au­
tor nie zapuszcza się w drobuzgu ■ c a czasem i nudzące opisy, 
tylko opisuje o miejscach Z cmi św. więcej znsnych i na tle 
tychże wyiabia myśli, uw .gi, za tocowauia praktyczne, po 
najwigksjfSi otęóji o.*yg'nalnie i prawdziwie po m istrzowska 
oddane. Uznają to ui ss Bsanownych czytelników, którzy już 
to deioło czytali, a rozprzedano się już w p rz o d k u  kilku
dni po wyjśofn z druku do trzystu  egzemplarzy. D iieło  to, 
ja k  już fachowo osoby osądziły, zajmie osyteloików w szel-

Na Paryskiej wystawie powsseohnćj w roku 
- m gólnionc medąlem zasługi.

Skład centralny wysyłek: Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w  Wiedniu.
^  UWAGA. By proszki te z innemi podobnemi wyrobami nie zamieniać, i wszilkicm n bezprawnemu nadużyciu _ _  

mojćj firmy skutecznie zapob edz, znajduje się nietylko na wierzchu pudełeczka, leoz oraz i na każdym papierku 
proszki te zawierającym mój znsk fabryczny „ M o ll’s S e i d l i t z  P u l v e r  w odnym  drukiem  oznaczony. M

Cena zapieczętowanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 35 kr. w. a. Instrukcya użycia we wszystkloh językach. *5  
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach doświadczoną skuteczność, p r ie l  

wszystkiemi dotąd znajomemi lekarstwam i domowemi niezaprzeczen e pierwsze miejsce, jak  io tysiące ze w szyst- ffśł 
kich części naszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanow ią, że proszki 
te w wypadkach zadatcn ia łych  za tw a rd zeń , niestraw ności, zgagi, w  ku rczach , słabościach nerek', cierpieniach  j h  
nerw ow ych, palpitacyach serca, n erw ow ej hipochondryi, zb y tn ie j u s ta w iczn e j skłonności do w ym iotów  i t. p. 1 5  
z ja k  najlepszym sku kieni używane zostały. Korespondencye te w zrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawierają 
m jliczniejsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyczne i K  

W- hydropatyczne, do tego pojedyńozego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trw ałe ] |£  
jjy ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyrażająceml pismami znajduią się pochwalne 9K 

listy prawic każdej warstw y spófeczeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowością i profesorów, kupców, rzemieślni- ^  
ków, artystów , właścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób obojej płci, ®  
którym dotąd najsłynniejsze wody mineralno najmniejszej ulgi nie spraw iły, i którzy jedynie i wyłącznie przez re -  M  

* "  gularne użycie prawdziwych proszków Scidlitzkich do zdrowia przyszły . V-

WMg
w  B ia ły , aptekarz p. Kellner — w Brodach , p. F r. Dekert — u> Czerniotccach , p. Różański — to Bóbrce p. J . ^  
Czarnik — to B rzezanach . p. Józef Źminkowski — to B u cza czu , p. J .  Czerkawski — to Dobromilu p. A. Oro- 
towski — to G linianach, p. N. Helm — to J  agi el nicy  p. J . Fischbach — to Jaśle  p. J  Rohm aptekarz — K ołom yi, ^  

sp; p W . Kupfermann — to Lttnanotoie , p. A, Muller — toe L w o w ie , p. P. Mikolasoh aptek. — w  Mahowie, p. B. 
gty Maier — w  M anasłcrzyskach, p. J , Lipschitz — w  N o w y m -S ą c zu ,  p. Kosterkiewiczowa wdowa — w  N ow ym -  
K  Targu  p. C. Lauer — w  O święcim ie  p. W . Polaszek apt. — w  Podgórzu . p. S- Schlesinger — w  P rzem yślu  p. F . Gai* ^  

detschka i Syn— w  ta m b o rze , p Kriegseiscn — te Starym inieście , p. J . Belka — w  Sucza to ie , p. B. Botezat — w  S ta -  8 J| 
U l n isław ow ie , p. Tomanck, apt —* w  Tarnow ie, p. J . Jahn — w  R adautz , p. Resch — to Tarnopolu, p. A. Morawetz— ®  
uj|' w  T yśm ien icy , p. Karol Neki — w  W adowicach, p. Frano Foltini — w  Z a leszczykach , pp. J . Kodrębski i Spółka.
^  W szystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują tak łe  wszelkie zamówienia na prawdziwy ^

OLEJ Z TŁUSZCZY WĄTROBIANEJ MIĘTUS OWEJ*
wyrobu L o b ry  i  Poton to Utrechcie to N iderlandach

jedyny gatunek, który przed ksżdem napełnieniem flaszek przez profesora p. M u l l e r a  chemicznie badanym i w bu- 
telkaeh cynkową kapslą zamkniętych rozsyłanym  bywa, na których się firma domu Lobry i Porton  znajduje, 

bil? ^ 'en najczystszy i najskuteczniejszy zo wszystkich olejów z tłuszczu wątroby wyrabia się najstaranniejszem 
zbieraniem i wydzielaniem miętusów, i nieulega zupełnie żadnćj dalszćj chemicznej preparacyi; z tego powodu zaaj- 
duje się płyn w naszych opieczętowanyon flaszkach zawarty całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym 

f S  s*an‘e w jakim  go natura bezpośrednio utworzyła.
Prawdziwy olćj miętusowy używają z jak  najlepszym skutkiem w szystkie znakomitośoi lekarskie Europy jako 

szczególny środek leezący w słabościach piersiowych i płucowyoh, w skro fu łach  i słabości zwanej nR hachlisu‘ 
reumatycznych i pedagrycznych, zastarzałym  wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościaoh nerwo-

a.BBKaotl oryginalnyol, wrnn .  inetriakoyją ożycia po 3 ZS. 10 kr. _

Skład tych proszków utrzymują:
K r n h o w l e  P P .  P .  jf . H i r c l i i n a y e r  1 S y n  i  p .  O r .  F l o r y a n  S a w l c i e w s l t i ,

aptekarz p. Kellner —- w Brodach, p. F r. Dekert — w  C zerniowcach, p. Różański — te Bóbrce p.

w w ypadkach 
w yoh i t. p.

W e Zł. 5 kr. w. a. 
0 3 4 - 13 - 46)

skiego bardzo wieikie ilości zboża; pokup szedł łatw o i ży - | kiego stinu , wieku i p łc i; w sposób rozczulający, zapozna 
wo wszelako gdy znaczne zrobiono oferty, przeto ceny nie- z m eisi ami świętemi, nądewszystko nauczy poznać W schód 
co ’się zachwiały i posiadacze zboża musieli je  zniżyć. Oso- j '  tiek lóre  zw yczaje; dla tego książka ta jako nauotają- 
bliwie zaś żyto spadło o l  do l j  złp . na średnich gatunkach; «*» tę wartość, żo się ją  i kilka razy  da z pożytkiem i za- 
pszenica częścią trzym ała  się dawnej ceny, cześoia zaś o 15 J?alem czytać. Ponieważ podpisany dosyć korzystnie od au 
g r niżej. Zyto płacono w ogóle po 21 , 2 V, 23] złp., celniej- ; *or» na własność m .był pierwszo wydanie, prseto ustanawia 
sze ziarno 2 .1 -2 4  złp. Pszenica w ogóle 33, 34, piękniejsze jednego egzemplarza w jednym dużym tomie obejmu- ,
35 do 36 złp ., a ziarno wyborowe do 37 złp. Jęczmienia także ją cy m J6 at kuszy śaiafego druku, tylko na 1 z łr . 50 kr. j
nieco wiecej wystawiono na sprzedaż, średnie°i poślednie g a - ! wal- anstr. Dortać rneżna egzemplarzy ta tż e  po w szystkich | > --------------------------------

pô 5"gr.”? t ó X p t ^ y t t w . B* wTjwS îamdw^?. lisU T ^o^^sn ' pociągow osobowych na ck* nprz. kolei gal. Karola Ludwika
góle mimo zachwiania się cen, nie było w łaściw ie zmiany, kwotą 1 z łr. 50 kr. wal. a ,  natychm ast podpisany uskuteczni, 

lotowanyoh oenach ‘sprzedaż sz ła  łatw o i obficie. — Na !

P L A N JAZDY
a po n  ¥ _
targu dzisiejszym, tylko żyto na wywós było w ruchu i to ( 
po cenaoh nieco zniżonych. W  pszenicy i innych rodzajach 
zboża ruch się nie powiększył, tak iż posiadacze zapasów na 
w łasne ryzyko w ysyłać je  musieli za granicę Na miejsco­
w ą potrzebę kupowano bardzo m ało ; żyto tylko wystawiono 
na sprzedaż, lecz nie było kupujących z powodu "!~

Bochnia w miesiąca cze.wou 186 
(63-S-3)

że nie choia-
no spuszczać z cen nominalnych.'Żyto na wywóz płacono za 
162 funtów po 3 j ,  3] aż do 3§ talarów w monecie pruskiej.

Fooląffl osobowa na kolajaob iaUsayolk,

O d c h o d z ą
i  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. — 
do Ostrawy (pr.Bogumls (Ode; borg) do
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40
rano;—do Przeworska 10.30 rano;~do 
Wieliczki 11. raao. 

i  Wiednia do Krakowa 7 raso; 8. 30 wieczór,
i  Ostrawy do Krakowa 11 rane.
x Granicy d« Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po 

łudniu.
i  Szczakowy da Granicy 10. 15 rasa; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór, 
i  Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu= z Prze­

worska 9 rano.
*> r * y e h o d z ą :  

do Krakowa i  Wiednia 9. 45 raao; 7. 45 w ieczór=  
i  Wroclaw* i Warszawy 9. 45 raao; 
5. 27 wieczór==i Ostrawy (przez Bogu- 
mia (Oderberg) z Prug) 5. 27 w iecz ,=  
z Rzeszowa 8. 24 w io « ó r= z  Pr^ewor 
ska 3 po połod.; * WieUc^i 6. 40 wicc. 

do Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; =  do 
Przewors a 4. 30 P® P®łudniu.

P i s z
p^P ocząw szy  od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal.

1 1 1 1 4 1 1  essB N  v i . (611-36)

K r a k o w a P r z e w o r s k a

Prxyleehaii od 19 do 20  Lipca.
HOTEL d r e z d e ń s k i . Laiml kaw. De<|ina ck

z P re szburga . Zofia B łotnicka w ł. dóbr z D zikow ca. ^ Ww U-  * n. 
da Z ak liczyna w ł. dóbr z Koćm ierzowa M ichałow ski n auczy- g |jn  
ciel z W itkow ie. Schmelo obyw. z Galicyi. F ra n c iszek  W ei -  
lal nadkom. ze Lw ow a.

środkowej Europy
ze szczegółowem oznaczeniem

dróg żelaznych
i kamiennych, parochodowych rzek i 
zdrojowisk, podług najnowszych po­
dań, staraniem (6 3 1 -3 )

Eedakcyi „POSTĘPU“
wypracowana, będzie do nabycia: dla 
przedpłacicieli po ssłr. 3,— po wyjściu 
cena podniesiony zostanie na 5  złr.

Osoby życz^ce sobie nabyć tę kartę 
po tańszej cenie, racz?} się wcześniej 
prenumerować w księgarni Baumgard- 
tena i w Administracyi „C zasu."

c.„) 2 2 11 'K N M K A
prawdziw’yeb holenderskich

Cebulek Kwiatowych

S t a c y a Przyjazd

O. I M.

Odjazd

D j r i r
Kraków . . . . przód poł. 10 30
Bierzanów. . . . 10 43 10 44
Podłęż. . . . . 10 59 11 2
K ł a j . ................. 11 17 11 17
Bochnią................ 11 32 11 37
Słotwlua. . . . 11 57 12 1
Bogniftiłowioo , . 12 3) 12 30
Tarnów............... 12 42 12 60
Cza?** ................ 1 23 1 24
Dębie*................. 1 43 1 47
Ropczyce. . . . 2 7 2 10
Sędziszów. . . . 2 32 2 27
Trzciana . . . . 2 45 2 47
Rzeszów. . . . 3 10 3 20
ł.ańcnt................. 3 49 3 51
Przew orsk . . . 4 30 Po połud.

łgoiąg mieszany i

Przyjazd I Odjazd

«. I m. f e. i w
ra n a
6
6
6
7
7
8 
8 
9

10
10
10
u
1*

57
20
48

9
43
30
46
39

4
37
65
28

1

6
6
6
6
7
7
8 
8 
9

10
10
11
11

40

28
49
18
52
31
57
41 
12 
39

6
31

% P r z e w o r s k a  d  0 K r a k U W a
Pociąg osobowy N. 2 Pooiąg mieszań}

S t a  c y a Przyjazd Odjazd Przyjazd OdJ ■d

a. M. 0.1 M. O. M. G. M.
Przeworsk . . przed poł 9 — — _ _ —
Łańcut . 
Rieszów ’. : :

9 36 9 41 — _ _ —
10 10 10 20 po połud. 2 16

Trzciana . . . 10 43 10 46 2 46 2 47
Sędziszów . . U 3 11 8 3 10 3 20
Ropczyc# . .  . 11 30 11 23 3 36 3 .18
Dębica . . . . 11 43 11 48 4 3 4 13
Czara* . . . . 12 6 13 7 4 34 4 36
Tarnów . . . 12 40 13 48 5 17 5 30
Bogumiłowie* . 1 — 1 — 6 44 6 46
Błotwln* . . . 1 39 1 33 6 33 6 30
Bochnia . . . . 1 63 1 68 6 66 7 3
Kł a j . . . . . . 3 13 2 13 7 32 7 33
Podłęże . . . 3 38 3 31 7 43 l 7 46
Bierzanów . . 3 46 % 47 8 6 8 6
Kraków . . . 3 — PO poi. 8 34 1 wieczór

i  l e l l e a l ^ i  
do * l e p o ł o m i t

z M l e p o l o m l s  
do W l e l l s z W

z K r a k o w a  
do W i e l i c z k i

z W l e l l a s h l  
do H r a h o w

Pociąg mieas*nyNr-_A7.
Od-

Pooląg mieszany Ńr. 2&Poo. miesz. Nr. 19 podł. otrzeby

Stacya
G. |M. l ie .  IM 

órj| 6 
12 6 | 16 
40 Iwieszór

Kraków. Niepołomice 
Podłęż* 
Bierzanów 
W le lln k a

JSSS
K ra k ó w .

BiwriAiiów
W lellnka Prz.pol

P* poł.

jen e ra ł i 
Gertru-

właśnie wyszedł z druku
którym połączony jo»t Dodatek najnowszych Ro- 

z cieplarń, oranżeryj i Wolno rosnących, po 
l cenie zniżonój —  między niemi najnowszych B e -

W yjecha li:  Jan  Schwarz Dr, Franciszek Foitik w ł. dóbr g 0 n i j , Cal adi j ,  G e o r g i n i j  i tp .
do Bielska. Jan Czapski, Kotiiński W ładysław  ob. do W ar- 1 N a ła s k a w e  zap y ta n ia  p rzesy lam  te n  C en n ik  o raz  
szawy. Ignacy Monkowski, Jan Tański ob. do Królestwa. F o r- i gann gJów ny K a ta lo g  nfld 100 s tro n n ic  ZSWiera- 
tunat Falko w ł. do Galicyi. Artur Piechowski ob. do Krynicy, ja ry , n d w ro ti a  o o c ita  hftZDlatuie.

HOTEL ROSYJSKI. Zubrzycka Laura w ł. dóbr z Rabki. ą  P tą  Do p
W isberg Józef dzierz. z Lowczówki. Statler Ignacy fabryk 
z W arszaw y. Petrowioz Ksaw ery w ł. dóbr * W ołoszkowio

.rie liczka
B ie rz a a ó w .
P od łęż* . .
B U p o ło m lia . 3 3 0 |p o  pofi.

V L J  'W S 7 W Ł 7 '  ____ ___
Pociąg osob. N. 1 *ostajo w zwiątku 1 noc. *  W iednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 

dto dto Nr. 2 dto ćto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.
Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

©«I e .  h . d p rzyw il. g a lłe y js fc lć l k o le i  K a r o la  L u d w ik a .

Planitz przy Zwickau 
w Saksonii. G. Geitner.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G fIC Z N E .

J.I
J -fi 0

wys. bar. 
w lin. par.

przez 
0 ’ Reaum.

stan oiep. 
podług 

Reaumura.

wilgo tn. 
powietrza 
względna

kierunek 
i następnie wiatru

stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

sz od do
19

20

2:327’” 23 
10 27 42 
6 27 70

-+3V8 
15 2 
13 0

61
90
92

wschodni średni 
zachodni słaby
wschodni środa!

pogoda z chmarami 
n a
» a

-1-11 » f-20’ 8

Rz^dxca Drukarni, Antoni Rother.



Dodatek do \ .  165 dziennika „CZAS46 z d. 21 Lipca I860.
IJRZEDOW E.

O b w i e s z c z e ń  ie.
j_L. 4549]. C. k. Sąd krajowy krakowski zawia­

damia niniejszym, że do depozytu byłego Trybuna­
tu Krakowskiego jeszcze w r. 1802 następne sumy 
wniesione zostały, a mianowicie:

1) na rzecz masy niewiadomych właścicieli i nie­
wiadomych sprawców gotowizna 179 złr. 261/* 
kr. i kosztowności w wartości 72 złr. 23 kr.

2) na rzecz masy Agaty Szymczykiewicz kwota
1 17 złr. 54 kr. wreszcie
3) na rzecz masy Franciszka Molęckiego 35 złr. 

41 kr.
Powyżój wymionione kwoty łącznie z sumą 27 

złr. z masy Andrzeja Kotowskiego w r. 1809 Fili­
powi Bendy wypożyczonemi zostały, od których 
uiszczone procenta następnie na kilku realnościach 
w Krakowie ulokowano.

Gdy od więcćj jak 30 lat nikt się z prctensya- 
mi do rzeczonych mas nie zgłosił, a właściciele tych­
że z istnienia i z miejsca pobytu są niewiadomi, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby do mas wy- 
żćj wymienionych pretensye rościć mogli, ażeby 
się z temi w ciągu roku, sześciu miesięcy i trzech 
dni od dnia dzisiejszego rachując, tem pewniej do 
tutejszego c. k. Sądu zgłosili, ile zo w razie prze­
ciwnym po bezskutecznym upływie tegoż terminu 
rzeczone depozyta na rzecz skarbu przyznane będą.

K raków  d. 18 czerwca 1860 r. (639-3)

[n . 10639]  O g ł o s z e n i e  L i c y t a c y i .  (6C 0-2-3)

Magistrat Król. głównego miasta Krakowa po­
daje do powszechnej wiadomości, iż celem sprze­
daży trzech Sikawek miejskich Nr. 3, 4. 5, odbę­
dzie się w dniu 7m sierpnia I860 w gmachu Ma­
gistratu w Biórze Departamentu IYgo o godzinie 
lOćj zrsna publiczna lioytacya. Na pierwsze wy­
wołanie ustanawia się cena w kwocie 85 fl. w. a. 
za sikawkę Nr. 3, zaś za sikawkę Nr. 4, 50 11. w. 
a ., a za sikawkę Nr. 5, 65 fl. w. a. Należytość 
wylicytowana zaraz wiana być zapłaconą.

Kraków dnia 25 czerwca 1860.

Pferde-Licitationen.
In dem M il'far G estu te  zu

I J I e z o l i e l i y e s i  in Ungarn
w erden am 1 6 ten , 1 7 ten  und 1 8 ten  August, 

dann im M ilitar G estu te  zu
R a d H U t K  in der Bukowina 

am 2 0 te n  und 2 1 ten  September d. J .
Licit&tioncn abgehalten , wobei eine g ró sse re  
A n zah l gu ter P ferd e , S tu ten  und W allach en , 
m eistens 4 ,  einige 5  jah rig , zum V e rk au f 
gelangen .

K auflustige w erden hiezu eingeladen.
V on der kais. kón. G en era l-M iliła r G estiits -  

Inspektion.
Wien am I S .  Ju li 1 8 6 0 . (7 0 3-1 -3 )

l i c y t a c y a
oryginalnych hiszpańskich b a r a n ó w  s k a k u n ó w  
owiec macierznych i skopów na c. k. familijnych

dobrach Hodonin (Goding) i Holicz.
D yrekcya ces. kroi. czyni niniejszem  w iadom o, iż

d n ia  3 1  s ie r p n ia  rb. w Hodoninie W  Morawii, 
a dnia 3 3  Sierpnia W  Holiczu na Węgrzech

za  golowe foeniądze, s p r z e d a w a ć  s i ę  b ę d z i e  znaczna ilość s ta ry ch  i dwuletnich

baranov skakunów, owiec macierzych i skopów,
jako też kilka sztuk

, r o g r a t e p : o  b y d . ł a .
Ż y cz ący  kupować, ra c z ą  więc zgłosić się dnia 2 1  S i e r p n i a  na Hodonińskim 

folwarku, a dnia 2 2  s ie r p n ia  w  zamku Holickim o godzinie 10 przed południem. 
 W iedeń dnia 17 lipca 1860 r. (687- 1- 5)

K u s e  r a t y .
[621]

Prawdziwy
T ł u s z c z  S jcrohm

(4-12)
Bergenowski

z wątroby
miętu- sowej.

w y r o b u  M. f t  K O 11M i S p ó ł k i  w B e r g e n
w oryginalnych butelkach po z łr 2  kr. 10 i złr. 1 kr. 5 w. a.

Podług relacyi „Tygodnika Lekarskiego“ z dnia 24go grudnia r. s. Nr. 52, został tłuszcz ten 
i  wątroby miętusowćj przez jednego z panów Chemików ok. Sądu krajowego Wiedeńskiego chemi­
cznie zbadany, i jsko gatunek zupełnie świeży i prawdziwy w najlepsrój jakości, jaki do użytku 
lekarskiego potrzebny jest, m nsny.
G ł ó w n y  S k ł a d  w K R A K O W I E  u t r z y m u j ą :  F- J. fUrcłtlliayci* 1 Syn.

U W I A D O M I E N I E .

F R Y D .  M O T T O Y E
MAJSTER KOTLARSKI

ma zaszczyt uwiadomić szacowną publiczność, żo wieloletnia czynność i praktyka w najrozmaitszych 
gałęziach tego fachu w n a j s ł y n n i e j s z y c h  f a b r y k a c h  k o t l a r s k i c h  F r a n e y i  i N i e mi e c ,  nie- 
mnićj zaufanie, jakie i u krakowskich Obywateli dotąd sobie zjednał, stawiają go w możności odpo 
wiedzieć wszelkim wymaga ;iom, przeto poleca się z wstelkiemi wyrobsm; kotlarskiemu mianowicie:

wyrabia naczynia kuchenne, miedziane dobrze pobielane, miedziane po­
bicia dachów, wszelkie przysposobienia do łazien, parowe aparata 
wszelkiego rodzaju dla browarów, gorzelni i cukrowni, jakotóż si­

kawki, pompy i wodociągi wszelkiego rodzaju z miedzi, ołowiu i żelazne
Pobielanie n a c z y ń  k u c h e n n y c h  jako i wszelkie renaracye do tego fachu nale­

żące, będą tanio i jak najprędzej uskutecznione.

B ędzie je g o  w y łąeznem  staran iem , by  zu p e łn e  zadow olenie szanow nej Publiczności 
u zyskać  i u trzym ać, u p ra sza  przeto  o ła s k a w e  i liczne zam ów ienia.

8*T Lokal do zamówień i Skład z n a j d u j e  s i ę  n a  P i a s k u  pod Nr. 37
w  K r a k o w i e .  (683-2-3)

W e wszystkich c. k. austr. krajach
słynnie znane 

UNIWERSALNE,

Reumatyczne Płótno
przecinko wszelkim cierpieniom podagry i reuma­
tyzmu, toż przeciwko wszelkiemu kurczowi W rę­
kach i w nogach a szczególnićj nabrzmieniu żył, 
artryzys w głowie, spuchnięciu człcnków, przeciw­
ko wywichnięcia i kolkom z zupełnym skutkiem 
jako pierwszy i jedyny środek zaleca się.

Wyciąg z gazety „Pester Loyd" N. 88.
Niedziela dnia 15 kwietnia 1855 r.

Zawiadomienie centralnego Komitetu w Wiedniu 
przez peszteńską Izbę handlową i przemysłową, 
względem udziału w wystawie rolniczćj i przemy- 
słowćj w Paryżu.

Klasa XII* .
Karol Weber (firma Emil May in Ofen Christi- 

nenstadt) prrrsłał 2 sztuki swego patentowego Reu­
matycznego Płótna, które od lOciu lat wyrabia. 
Nadzwyczajnie szybkie uleczanie reumatycznych i po- 
dagrycznych słabości, zwróciły na ten wyrób uwa­
gę i przyczyniło się do rozpowszechnienia go po 
wszystkich krajach Europy.

W  paczkach z opisem użycia po Złr. 1 c. 5, 
mocniejsze na zastarzafs słabości po Złr. 2 c. 10 wa.

jak również sławny

Paryski Uniwersalny Plaster
przeciwko wszelkim ranom, przeziębieniu członków 
i odciskom.

Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 35 c.
Tylko prawdziwe dostać można: w Krakowie 

u p. Teofila Seiferta, we Lwowie u p. Fran­
ciszka Tomanka w aptece pod srebrnym Orłem, 
w Stanisławowie w aptece p. Jana Tomanka, 
w Samborze u aptekarza p. J. Kriegseisena. (665-2-0

AUGUSTA RENNARD  
W W  S E -  J 9 L .  T R Y  !2fc

Chcąc się o nadzwyczajnej skuteczności 
tego cudownego płynu przekonać, potrzeba 
tylko po zwykłem myciu wodę tę należycie 
poruszyć, gąbkę w niej umaczać i skórę je­
dnostajnie zwilżyć nie obcierając się, a otrzy­
ma się aż do najpóźniejszego wieku płeć 
białą, gładką, czystą i delikatną.

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu­
szą tę wodę kilka razy na dzień na w y ż  
wymieniony sposób używać, by się tem prę­
dzej od wszelkich wyrzutów, piegów i opa­
lenia lub innych nieczystości skóry uwolnić, 
gdyż ta woda żadnych nieczystości na skó­
rze nie zniesie. (an-e-io)

t j t ^ P r a w d z i w ą ,  po cenie 84  oent. 
wal. austr. otrzymać można j e d y n i e

W KRAKOWIE u J, BARTLA.

®. k. uprzywil, austr.

Zakładu K rwtytoffgo dla Handlu 1 Przemyślu
W  1 5  O  'U W  M  E

rozpoczęła swoje czynności i trudni się następującemi interesami;, jako 
K°tt isovem  zakupnem i sprzedawaniem surowych produktów i towarów, t u d z ie ż  prze-

syłka takowych; (662-2.3)
Udzielaniem zaliczek na surowe produkta;
Eskomptowaniem weksli, na Wiedeń lub L w ów  Ciągniętych albo tamże fłatnych; 
Udzielaniem zaliczek na austryackie papiery skarbowe, Obligacye indemnkaeyjnc, papiery prze-* 

mysfowe, monety złote i srebrne.
Otwieraniem bieżących rachunków i Udzielaniem kredytu za danem bezpieczeństwem. 
Przyjmowaniem wkładek pieniężnych na procent.m m o

cfawa

ysfowych
prze-



Dodatek do Dziennika „CZAStó z dnia 21  Lipca I 8 6 0 .

O G Ł O S Z E N I E .

uprz.
G ALIC.KOLEJ

Zwraca się uwagę panów gospodarzy, trudniących się c lłO W C IH  • W ypikS C B l 
bydła, oraz prowadzących handel w ołam i w Galicyi, że dla umkmcnia 
pośrednictwa faktorów lub innych negocyantów

zameldowanie transportów wołów
de przewiezienia na ck. uprzyw kolei galicyjskiej Karola Ludwika, i [dalej uskutecznione 
być noże przez panów przesy łających  i listow nie pocztą, a t0 bezpośrednio 
w każdej dotyczącej stacyi, do przyjmowania transportów ustanowionej.

Zameldowanie to przesłane byc ma f r a n c o  do In.Spefccyi niiejSCOWej 
tśj stacyi na która się w oły  do przewiezienia oddadzą, i musi dokładnie zawierać: iloSC 
w ołów  transportować się mających, dzieli w którym i miejsce, do którego tran­
sportowane być m ają, oraz opatrzone

zadatek 1 złr. za kaidą s z tu k ę ^  w o łu  lub krow y.
Na podstawie takiego listu uskuteczni dotycząca Inspekcya miejscowa zameldowanie 

zamówionego transportu wołów w Ekspedycyi transportowej w imieniu przesyłającego, 
i przyjmie za niegoż do zachowania kartkę zameldowanie potwierdzającą (§tnfcigef(f>eitt).

Po przybyciu rzeczonego transportu na stacyę kolejną, powinien przesyłający lub 
jego umocowany najpierw kartkę poświadczenia zameldowania przez Inspekcyę miejsco­
wą otrzymaną od tejże Inspekcyi odebrać za okazaniem pocztowego recepisu i wylegi­
tymowaniu swej osoby; — i potem na podstawie tej kartki żądać od Ekspedytu tran­
sportowego, żeby jego woły w porządku, w jakim je zameldowano, ładowane i przewie­
zione zostały; poezem dopiero za zwrotem kartki zameldowanie poświadczającej może
zapłacony zadatek napowrót otrzymać. , .

Zadatek ten ma stosownie do §. 2  ustaw względem przesyłek ogłoszonych za do­
stawę, zapowiedzianego transportu ręczyć w ten sposób, że gdyby woły na dniu wy­
znaczonym nie przybyły, zadatek do Inspekcyi miejscowej przesłany przepada 
i więcej zwróconym nie zostaje. . .  *

Listowne zameldowania, do którychby zadatek 1 zł. od każdej sztuki przyłączony 
nie b y ł, nie będą przez Inspekcye miejscowe i Ekspedyta transportowane pod żadnym
warunkiem uwzględnione. . .

Na ostatek uprasza się Panów trudniących się wypasem wołow i handlujących wo­
łam i, ażeby do każdego transportu w o ł ó w  dodali przynajmniej jednego dozorcę, 
k tóry  k o n ie c z n ie  tym  sa m y m  p o c ią g ie m  o d  p ie r w sz e j do osta tn ićj s ta c y i j e c h a ć , n a  s t a -
cyach odpoczynkowych swój transport w wagonach przejrzeć j wszelkie spostrzeżone nie­
dogodności natychmiast nadzorcy pociągu dla zaradzenia oznajmić ma.

Również powinni panowie przesyłający, a to zaraz po nadejściu wołów na stacyę, 
z którói dalej jechać mają, dostarczyć postronków do przywiązania wołow w wa­
gonach potrzebnych, które sobie dozorca wołów pociągowi towarzyszący na ostatniej 
stacyi napowrót odebrać może.

Transporta wołów, którymby dozorca dodany nie by ł, lub dla którychby postronki 
do Drzvwiazania potrzebne dostarczone nie zostały , mogą Ekspedycye kolejne do prze­
wozu Drzvimowac tylko na w yłączne niebezpieczeństwo przesyłającego. Jeżeliby zas 
nanowie właściciele wołów żądali, żeby w oły nieprzywiązane w wagonach transporto­
wane bvłv  to powinni wyraźnie w dotyczących listach frachtowych własnoręcznie dopi­
sać, również poniosą sami wszelkie skutki z nieprzywiązania wołów wynikłe.

W iedeń dnia l i g o  Lipca 1860 r.
Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

I f  Prosie niezauważa©!-»|

MIKOŁAJ BERNHARD
tapicer miejski

W STANISŁAWOWIE
polecając wysokiej Szlachcie i szanownej Publiczności »w<>j obficie zaopatrzony

^  JL ® IS ® 3S  L I
zawiadamia niniejszem:

iź posiada znaczny zapas wszelkiego rodzaju

T T M U M M E M
rozmaitej objętości i w gatunkach zacząwszy od najpojedynezszych az do naj­

wytworniejszych ;
Pr/eto iest w możności, każdą taką pojedynczo zamówioną trumnę, po daleko niższej ce­

nie jak się dotąd gdzi? indaej zwykle płaciła, każdego czasu dostarczyć.
Nakoniec przyjmuje tenże zamówienia i obstalunki

na wszelkie w niczem (aa*et najsłynniejszym Tapicerom nieustę-
pującO Wyroby tapicerskie

i  aałatwin każdego czasu

przyrządy 1 oxioI>i©nia gabinetowe i sa-
l o n o w e *  p° cene de możności najuniitirK ow anszcj. 

^ ^ ^ M iesz k a  w dmu p. Szymonowicza pod Nr, 193 przy
.  (6 0 4 -4 -6 )

ulicy Szerokiej

Do Rodziców lob Opiekunów!
Familia zaji ująca sie wygodą młodżieży 

chodzącej do szkół publicznych, czuwaniem 
troskliwem nad postępem jój nauk szkolnych, 
a szczególnie staraniem nauczenia jej języ- 
zyka f r a n c u s k i e g o ,  tak ćwiczeniem pra- 
ktycznem jak teoretycznera
przeniosła swe mieszkanie do domu

P r a s l i i l l 9
sytuowanego na ulicy P a ń s k i e j  naprzeciw 

Gimnazyum.
Ktoby * Rodziców życzył sobie umieścić 

synów swoich w domu wspomnionej familii, 
raczy się zgłosić do

/*. P r a s h i l l
dla dalszego zainformowania się. (689-1-3) 

Rzeszów w lipcu I8 6 0  r.

Józef Poeschl
uprzywilejowany

F A B R Y K A N T  SK Ó R
w Rohrbach pod Lincem

posiadający w i e lk i  z ł o t y  raoilal nagrody sa wyroby skó­
rzane i pochwałę szanownego Towarzystwa gospodarskiego 
Węgierskiego za r a e m i e n l e  do m a s z y n ,  wyrabia w szsl- 

kie gatnnki
skór dla Szewców, Rymarzy, Siodlarzy itp.,

wszelkie gatnnki
skór i obówia dla c. k. armii, do arsenałów 
i do zaprzęgów dla furwezów, skórę zam­

szową do umundurowań wojskowych
Jak nsjleplój wygarbowaną 1 najpiękniej przyrządzoną, oraz 
wszelkiego rozmiaru i gatunku

rzemienie do maszyn,
podług najlepszdj, najpraktyozniejszdj metody; niemnidj szcze­
gólnego gatunku.

cielęce skóry cylindrowe do fabryk, przę­
dziwa i t. p.

K a n t o r  1 S k ł a d :  „ Wien, Wallner- 
strasse N r o 2 6 4 “ (668-3)

Trzech Sabjektów^p^
i do handlu żelaznego, 2  B u c h a lte r ó w  do in­
teresów hurtownych, jakoteż Buchhalter do fa­
bryki mogą być pocięści ed Igo, poczęści od 15s° 
Sierpma roku b. przez K o m t o a r  T. J . Z ielke  
w Wa r s z a wi e  umieszczonemi. — Również mog? 
znaleść umieszczenie G u w e r n e r o w ie , Gu* 
w e r n a n tk i  i  B o n y . (686-2)

Listy uprasza się franco.

W  U I W
FRYD. FRIEDŁGINA

W KRAKOWIE
u l i c a  G r o d z k a ,  założony został

Wielki Skład
OBIG na Pokoje

z najsłynniejszych fabryk
tak krajowych jako też i zagranicznych, a to 

po cenach
nadzwyczajnie tanich,

tak, że Obicia ze szlakami dostać można 
w tymże składzie na Pokój

mający 6 łokoi szorok. 8j dłng. a 4 wysok. za 4 z łr . — kr.
» 8 » » * » 6 » 20 »
» 8j „ „ 11 „ 4J „ „ 6 „ 80 „
» ® » » l * j i  & n — *

Oraz Reliewy francuskie do sufitów białe i 
złocone, także obicia na całe sufity z roze­
tami i narożnikami są do nabycia. Znajduje 
się także w tymże Handlu w i e l k i  w y b ó r

Storów do okien
różnej wielkości w guście n a j n o w s z y m

fjBjr Wszelkio obstalunki uskuteczniają się jak 
najpunktualniej. — W tymże Handlu

CHŁOPIEC dobrej bondnlty
może być umieszczony. (620-6)

Przez c. k. wyłącznie uprzyw.

Fabrykę Tektury dachowej i sztocznego Łupku
L. Schostala w Bernie i we Wiednia

upoważniony do Ajencyi, zarazem i do wykonywania tego rodzaju pokryć dachowych 
w Galicyi, mam zaszczyt polecić niniejszem Szanownćj Publiczności i PP . Budowniczym 
wyż wspomnioną Tekturę lub Łupek jako materyały, które tak do zupełnie nowego po­
krycia dachowego, jak niemniej na pokrycie starych darhów gontowych za najtańsze

i najtrwalsze uznanemi zostały.
Najważniejsze korzyści w mowie będącego sposobu krycia dachów są:
Bardzo mierne koszta wykonania — albowiem znacznie mniejsze, jak to przy najtzńszem pokrycia dachówką miej­

sce mieó musi; a to tom znaozniój, jeżeli się zważy, de prey lekkości wspomnionej Tektury lob situoaaego Łupku supeł- 
nio pojedyncza i najlżejsza konstrukoya wiązania dachowego użytą byó może.

Pokrycie Tekturą kamienną, lub Łupkiem sstooznym, chroni od wszelkiego prseeiekania — jest satem najzupełniej 
wodotrwałe: niemniej chroni od wszelkiego saelnania deszczu lub śniegu w osasie w atrów i tym podobnych smfan powie- 
trsa. Wilgoć lub przeciwnie mrozy nic rzeozonym materyałom nie szkodzą, nie wywierając na tekowe najmniejszego wpły­
wu. Prseoiw wiohrom i burzom daoh sposobem powyższym kryty, przedstawia płaszczyznę nierozerwalną; przez eo osią­
gnięta suchość, jakotód obszerność strychu dachowego — zo wgzlęda na lekkie wiązanie — sprawia, że krycie daeha 
w bndynkaoh gospodarozych lub fabrycznych, sposobem powyższym, szozogólnićj pożądanem się staje; wyżej wyrażonym 
teżto własnościom i zaletom wyroby na początku wzmiankowanych fabryk zawdzięczają swoje szybkie przyjęcie i użycie 
prawio w wszystkich prowinoyach Cesarstwa, jak niemnidj swoje wielce zaszoaytne uznanie tyohże salet w ozasie osta­
tniego zgromadzenia Towarzystwa Wyrobów w Niższdj Austryi.

Publiczne  próby ogniowe odbywały  się:
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ryezajną w y t r z y m a ł o ś c i ą  przeciw  -  ogniową, czyli za ogniolrwałością, 1 dają koW(jj mJ.
zaszozytnlejsze świadectwo — próby ogniowe, odbyte w tym cela dnia 6. Marca w Bornie 1 16. Maja r. b. w Wiedniu, któ- 
reto świadectwo wszelkie zalecanie tyohże matoryułów przewyższa.

W  osasie pożaru w sąsiedztwie. daoh Tekturą kryty, daje już pewne korzyści, gdyś pokryoie takowe ani przez go­
rąco nie rozpala »i§ i»k metal, ani nie pęka jak daohówkaalbo naturalny łupek, leoz owszem skutkiem swojdj konstru- 
keyl staje się wygodnem miejscem ' g»szenia palącego się sąsiedniego domu. Dla tego Wszystkie Towarzystwa zabezpie­
czeń ogniowyob podciągają dachy ? e“ arł  kryte pod kategoryę ogniotrwałych.

Nakonieo co do Trw ałości 1 W ytrzymałości sposób rzeczonego krycia uaonow przewyższa wszystkie inne dotąd 
znane sposoby, « aby dach podobnie kryty mógł byó ciągle w dobrym stanie zachowany, wymaga tylko 3 lab 4 lata ran 
nieznacznego i mało kosztownego napuszczania smołowoem, przez oo tenże aaen na miąższości i sbiteśoi swojdj corns w ie- 
cój a więcdj zyskiwać będzie. . . .  .

Podpisani/, będąc z resztą gotów do udzielania wszeltctego w tym względzie poiądanego wyjaśnie­
nia, lub dotyczących wiadomości, oświadcza, ii podejmu/e wykonanie pokryć dachowych za pomocą wła­
snych swoich robotników w obrębie calśj Galicyi,
mmm a  na dotąd podobnież wykonane dachy tak w Krakowie jakoteż w Królestwie ■■■ 
m b  Polskiem składa świadectwa, które w poniżej wyrażonym kontoarze, dokąd też m b  
m b  wszelkie dotyczące napytania lub obstalunki adresować najuprzejmiój uprasza s ię , m m

mmm przejrzanemi być mogą. ■ ■

H e n r y k  I J jh e ly ,
(684- 12)_________________________________  Sk L d  ! kom ptonr nli™ F loryańtka 335  w  K rakow ie.

Drukami „C5ŁASU' R sądica Drukarni, Antoni Rother.


